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Wczoraj przyszły pod rozprawy dwie w a­
żniejsze sprawy, a trzecią i uchwalono w dra 
giem i trzeciern czytaniu. T a  ostatnia dotyczy 
fundacji br. Aleksandra Stadnickiego, który za ­
pisał fundusz na drukowanie dokumentów histo­
rycznych, w dawnych archiwach grodzkich we 
Lwowie znajdujących się, lecz dożywocie pro­
centów od tego funduszu zostawił bratu swemu.
7. tym dodatkiem, że jezliby Wydział krajowy 
do końca r. J865 nie rozpoczął druku tych do­
kumentów z własnych funduszów, to po śmierci 
brata jego  eała kwota funduszowa przechodzi 
na inną fundacjo, budowę wieży przy katedrze 
łacińskiej. Wydział krajowy uczynił zadość żą­
daniu fundatora i z funduszu domcstykalriego 
rozpoczął już w r. 1865 druk dokumentów grodz 
kich, & sejm wczoraj przyzwolenie swe udzielił, 
i aż do odebrania fundacji śp. lir. Stadnickiego 
Aleksandra, t. j .  jak. długo trwać będzie doży­
wocie, * z funduszu domestykalnego przeznaczył 
na wydawnictwo po 1.200złr. rocznie. Tym spo­
sobem utrwalono fundacje, zrobiono j ą  praw o­
mocną, a usunięto raz na zawsze fundację ew en­
tualną wieży katedralnej. Katedra  łacińska ma 
swuje własne fundusze', z których wieża, jeźli 
się potrzeba okaże, może* być zbudowaną.

W sprawie służebnictw, poruszonej tak n a ­
miętnie w r. 1801 na sejmie, o d e s ł h n o  wtedy 
W szystkie wnioski posłów do Wydziału k ra jo ­
w e g o  z wezwaniem przedłożenia sejmowi wnio­
sku motywowanego. Wczoraj odczytano sp ra ­
wozdanie Wydziału krajowego, które w całości 
u m ieszczam y  w gazecie, jako  obchodzące bliżej 
ogół. Jes t  ono napisane z szczególną jasnością 
i dokładnością. Lecz ż e ‘sp raw a ta w tej kaden­
cji przychodzi po raz pierwszy, wiec wniosek 
Wydziału krajowego, jako  komisji, wczoraj przy­
s z e d ł  dopiero d o  pierwszego czytania i musiał 
b y ć  o d esła n y  według regulaminu do sprawozda­
nia w drugiem czytaniu, zkąd wynikło, że go 
p r z y d z ie l ić  potrzeba było innej komisji do sp ra ­
w o z d a n ia  ponownego. Uczyniono to wczoraj 0 - 
d e s ła n ie m  do komisji administracyjnej. Gdy rzecz 
już  jes t  zupełnie gotowa, więc spodziewać, sie 
n a l t iy ,  iż komisja adm in istracyjn a  szybko dopeł­
ni fo r m a ln o śc i  i w n ie s ie  niebawem tę sprawę do 
d r u g ie g o  c z y ta n ia .

Zajmującym był wczoraj wywód dr. Ko­
rzyńskiego, 1 tórym popierał swój wniosek , żą ­
dający zniesienia pęaw karnych przeciw lichwie, 
ale zarazem zmian i niektórych paragrafów 
w ustawie cywilnej. Szanowny profesor nie obce 
aby kodeks karny  stawiał przeszkody układaniu

wierzj cielą z dłużnikiem o wysokość pro­
centu, i kara ł  wierzyciela za wysoki nadto pro­
cent, lecz zarazem przeciwny jes t  dawaniu po- 
'  wcy sądowej w wyegzekwowaniu zanadto w y­
sokich p ro cen tó w . Stać by się bowiem mogło, 
ze wierzyciel mógłby żądać od sądu aby egze­
kwował 2UO lub 300 procentu rocznego! Dr. ICo- 
c*3 ński więc p ro p o n u je , aby w razach , gdzie

c°  um.owy żadnej o proce , wierzyciel 
S ‘ko 6pr. miał prawo sądownie ~ pominąć się, 

a  w ąązafeh, gdzie była umowa , aby nie mógł 
rnwifft S^ W ,D11 Egzekwować ja k  12pr. Ze sta- 

y 1 tPo1rj.i> nie da się ta druga strona 
wniosku dr. Kuczyńskiego bronić, ale najrozumniej­
sza teorja w praktyce D<e zawsze da się bez 
zgubnych następstw zastósować. Dr Kuczyński 
nual na oku pogodzenie zasad, z praktyka, tak 
aby na tem nie ucierpiała ludność. Bierze on 
wzgląd na składowe części naszej ludności, i 
wady, ułomności 1 w ogóle usposobienia jej. 
U y  proponowane prz<z niego zastrzeżenia W 
rązie wymazania z kodeksu karnego praw prze­
r w  lici wie, okazałyby się istotnie praktycznemi, 
to zapewne rozbiorą prawnicy, gdy wniosek dó 
drugiego czytania przyjdzie. My tylko na natu- ' 
rę  wniosku zwracamy uw igę.

Jeszcze jeden ważniejszy wniosek, ks. Rie- 
truszewicza, przyszedł do pierwszego cz y ta n ia : 
„aby język ruski sejm uznał ustawodawczym i 
wszystkie ustawy i w  tym języku uchwalał.11

Ksiądz I ietruszewicz należy do partji k le­
ryka! my ruskiej, lecz że oddaje sie badaniom 
źródeł historycznych i pisze dzieła historyczne, 
więc spodziewaliśmy gżę że jasnemi rysami 
skreśli nam obraz i Charakter tej Rusi, w imie­
niu które.) dopomina Się uznania jeżyka ruskie­
go ustawodawczym. Spodziewaliśmy się, że 
przecież na dz.eje tysiącletnie nie bcdzie zapa-
t r y w a ł  s ,ę  z e  s ta n o w ls k  k | . s ta .

nowinka obrządku 1 cerkwi, w  tvcl nadzie­
jach  myli'iśmy ^ f a t a l n i e !  K siaJz  Pietrus e- 
wicz. to historyk cerkiewny, nif 3  . ® '
i Jorządek u niego jest osią, około której wszy­
stkie jego  poglądy 1 myśli się obracają, id e n ­
tyfikuje on je  z narodowością, llis torja cerkwi 
to historja narodu! Dwa wielkie ciosy Polska  
źsadala Rnsi — mówi, pierwszy gdy Kazimierz 
Wielki wyswobodził cerkiew 1 metropolię lwow­
ską z pod zwierzchnictwa patrjarchy earogrodz 
kiego 1 niezawiśle j ą  o e s taw ił ; drugi cios, gd) 
Jak ijło przyją ł  obrządek łaciński, a pom icił  
grecki. t&b dalej około biskupów ^cerkwi 
prowadził dalszy wywód historji Rus1, . 1 
cerkiewne, to były — według księdza r .  
Najpotężniejsze w obronie narodowości _ru, v j.

rzy  n ic h  i s t n ia ły  d r u k a rn ie , s z e r z ą c e  o św ia tę  
N a r o d o w o ść  r u sk ą . N a jz n a k o m its z e , Iw ow SK ie  
'S t& nrop ig iatisk ie  —  m ó w i. My m a m y  p o d  r ę k ą  /Zu­

brzyckiego spis dziel, przez to bractwo w y d a­
nych. W szystkie bez wyjątku odnoszą się do 
liturgii i cerkwi. Poza ten zakres nie wychodzi­
ło bractwo./,adne, wierne swej nazwie cerk ie­
wnej. Drukowało nawet nie w jeżyku ruskim, 
lecz w cerkiewnym. — Więc to był wał w 0 - 
bronie liturgii i cerkwi, ale nie narodowości!

Księdzu Pietruszewiczowi odpowiemy ob­
szernie na jeg o  jednostronne wywody, gdy sie 
ii ń w i  stenograficzne sprawozdanie jego  mowy, 
i wykażemy mu, że zaklętemu w ciasne pojęcia 
Ići^rykalne, cerkiewne i obrządkowe, brak 
szerokiego! poglądu na dzieje. Biedna byłaby 
Ruś, na tak ciasnem pojęciu zbudowana, ja k  .je 
ma ks. Pietruszewicz i k le rykalna  partja. Nie 
byłby to nigdy narćraglccz zawsze tylko frakcja 
cerkiewna.

Z 's tanow iska  .cerkwi wychodząc, unikał ks. 
Pietruszewicz starannie wszelkiego rozróżnienia 
Rusi od Moskwy — bo istotnie z tego s tanow i­
ska zapatrując Ufie, różnicy między Rusią a Mo­
skwą nie ma. Lecz tem samem wnioskowi sw o ­
jemu najgorsze dał św iadec tw o  sarn wnioskoda­
wca, przemawiający na pól cerkiewnym, na pół mo­
skiewskim językiem, a po moskiewsku dzieła hi­
storyczne piszący. Gdyby w sejmie i w kraju mo­
gła sie zorganizować, zjawie i wystąpić Ruś firaw 
dziwa, nie cerkiewna, nie k lerykalna, nie iden­
tyfikując!!, się z Moskwą, z jak ążb y  radością 
powitali j ą  Polacy ! Wtedy kwcstja  równoupra­
wnienia i unii politycznej nie znalazłaby p rzeci­
wników. K lerykalna zaś partja je s t  na jw iększą  
zawadą rozwoju Rusi. Z nią nie ma żadnej tran- 

i.

Od ostatniego wykazu z d. 12. i 13. 1). 111. 
nadeszło do sejmu galicyjskiego n o w y c h  101* 
petycy j,  a niiaitowieiś nodąją  w sprawie

n o w e g o  p o d z i a łu  a d m i n i s t r a c y j n e g o  
G a l ic j i :  Gmina Ropczyce przez p. Rulewskiego o 
umieszczenie urzędu powiatowego tamże. W spół­
właściciele dóbr Lipsko, Jęęlrzejówka, Uukawica, 
Wola wielka wraz z włościanami tychże obwo­
du żółkiew, przez p. Polanowskiego o przydzie­
lenie ich do powiatu Rawa.- Gminy okolicy Pi­
wniczna razem z magistra tem przez p. Kmieto- 
wieza o pozostawienie urzędu powiatowego w 
Starym Sączu (i wstrzy manie koncesyj na wy-

(szynk słodzonych napojów). Gminy).Komborr-ia 
i Wola .Komborska przez p. S tem pka o przy­
dzielenie do powiatu w Krośnie. Miasteczko D u­
biecko przez j). Gołuchowskiego przedstawia, /.3 
stęsowniejszem jest na .urząd powiatowy' niż 
Brzozów. Gmina Jabloniea ruska, pow. Bircza, 
w az z właścicielką tejże w-i, p .Doir.icelą Sar- 
tyniową, przez p. Gołuchowskiego, o przyłącze­
nie do pow. w Brzozowie. [Ir. Mier Henryk, wlaś. 
klucza Buskiego przez p. Gnoińskiego, o pozo­
stawienie w Busku urzędu pow. Miasteczko Busk 
przez p. Gnoińskiego o to samo, Gm. Białogóry 
i Neterpińee przez p. Gnoińskiego, o przydziele­
nie ich do pow. w Złoczowie. Gm. Dukla przez 
posła Borkowskiego, o pozostawienie tamże 
urzędu pow. Mieszkańcy now. baligrodzkiego 
przez p. Laskowskiego, o pozostawienie urzędu 
pow7. w Baligrodzie. Duchowieństwo tegoż po­
wiatu o to samo. Gm. Brzegi jfrzez p i . a w o -  
wskiego, o przyłączenia do pow. Samborskiego. 
Właściciele dworskich 1 osiadlośei i gminy p a ­
rafii dobrzeebowskiej przez p. Ignacego S krzyń­
skiego* o siedzibę powiat, urzędu w Strzyżowie. 
Fibauser Konstanty i urząd gminny Januszko- 
wiee, przez p. R obaka  o przydzielenie tejże do 
pow. jasielskiego. Gm. Brzostek wraz 7, okoli- 
cznemi o przydzielenie do pow. w. Jaśle . Gm. 
Przeczycg przez p. Kobaka o to samo. Gm. 
Skurowc przez p. Kobaka .0 to samo. Gm Sę­
dziszów przez )i. Rogalińskiego o przeniesienie 
urzędu pow. z Ropczyc do Sędziszowa. Gmina 
Skurowa (powtórnie) przez p. Kobaka o przydzie­
lenie je j  do Dębicy, nie do Jasia . Gm. Z do b ień ,  
Wula i B o d o w a  przez p. Liszcza, aby przy 
organ, nie przyłączano ich do powiatu ropezyc- 
kiego. P. Komarnicka W iktorja , właścicielka 
dóbr Pilzno przez p. S tarowiejskiego o pozost. 
tam urzędór przy nowej organizacji. Witwieki 
Jan  przez p. Bocheńskiego o p rzyuczen ie  Hru- 
szowic i Cbatynic do pow. przemyskiego lub 
jarosławskiego. Właściciel dóbr Sokołów z przy- 
legł. i gmina tamtejsza przez p. Zatwarnickiego 
o przyłącz, do pow. stryjskiego. Wlaśc. dóbr 
Dzieduszyee W ielkie i gmina przez p. Z a tw ar­
nickiego o to samo. Gm. Dmuchowice przez p. 
Huppena o przydzielenie do pow. tarnopolskiego. 
Gm. Kozłów przez tegoż o to samo. Gm. Byszo- 
wa przez p. Krzeczunowicza o umieszczenie 
przyległego urzędu pow. nie w Rohatynie, lecz 
w Bursztynie. Gm. klucza Konkolnickiego, przez 
p. Krzeczunowicza o to samo.

O z a p o m o g ę , p o ż y e z k ę  i o d p i s a n i e  p o ­
d a t k ó w  albo o jedno Tub drugie proszą:

Gm. Russów obw. kołom yjskugo przez po­
sła  Adama br. Potockiego. Gm. Trze .urna , P rzy­
sieki , Siedliska i Pustowolą przez p. Smolkę. 
Gm. S7,uparka p rz e z 'p  Smolkę.. Tyszler  Saul 
z Turk i  przez p. Smolkę. Gm. Żabie przez p. 
gołuchowskiego o zepom m7 z i a r n i c  i w go-, 
towiźnin na odrobek. Gm. Lipowica przez p. 
, .r'Umowicza. Gołogóry, Wola gołog. i Gologór- 

przez tegoż. Gin. Jasionówce i Zalesie przez 
te g o ,. Gm. Ostapkowce przez p. Agopgówicza 
o zapomogę i pozwolenie sadzenia tytoniu. Grę.

Bezdziedza przez p.  Kobaka, tudzież gnnny Bą- 
czały, O p a c ie , D ąbrów ka i Lipnica. Gm. J o ­
dłowa przez tegoż. Miasto Narajów z przyle- 
glośeiam1 przez p. Pawlikowa. Gmina Dębowa 
przez p. Kobaka. Gm. Młobudka przez p. Pie- 
truszcwicza, tud/.ież gm. Przewoziee, Babin, Stu- 
dzianka, liypianka. Gm. Bełełuja przez p. A da­
ma hr. Potockiego. Właściciele ziemscy obw. 
jasielskiego przez p. Jjtarowiejskiego o u lgę w 
podatkach. Gm. Gorąjpw !ce, Brzyszczki, Hankó- 
wka, Ułaszkowiee i Koezorowy przez tegoż o to 
samo. Osada Kulczyce jirzez p. Borysikiewi- 
eza. Gm. Unio w przez p. Naumowicza (o po- 
żyezką-J20.()00 złr.j. Gm. Strzeliska Nowe, Or- 
leeki Edward nauczyciel szkoły w Buchowie i 
gm Skala przez p. Gołuchowskiego. Gm. K nia­
zie przez p. Naumowicza. Gm. Kunin przez p. 
Juzyezyńskiego. Gm. Jaebtorów przez p. Nau­
mowicza (o pożyczkę 23.000 zlr.). Gm. Putyni- 

przez p. Pawlikowa. Herman Florentyn ,1 
dzierżawca dólir przez p. Smolkę.

W  różnych  sp ra w a ch  p ro sz ą : Gm. S o ­
kołów przez p. Żbyszewskiego o zmianę u- 
stawy wyborczej. Gm. Tyczyn o to samo, jako- 
też gminy Frysztak, Nisko, Tarnobrzeg. Właśc. 
piłęiadlośei dworskich przez p. Zbyszewskiego o 
przydłużenie terminu do reklamaeyj katastral- 
nyfch. Dzierżawo)? większych posiadłości z obw. 
tarnowskiego o prawo głosowania przy wyborze 
posła na sejm. Oiż sami o zaprowadzenie syste­
matycznego poda ku dochodowego. Gmina ni. 
Sieniawa przez p. Kuczyńskiego o zmianę ustawy 
wyborczej. Niesiołowski Jan  właśc. dóbr przez p. 
Koczyńskiego użala się na podkopywanie prawa 
propinacji ze strony urzędów powiatowych. Gm. 
Koniczkowa przez p. S tempka o niesprawiedli- 
wem szacowaniu gruntów i o pożyczkę 1.800 zł. 
Gmina Raniżów przez tegoż o pozwolenie w ol­
nego bicia bydła, przeznaczonego na jałmużnę. 
Gminy Kombornia i Woła Komoorska przez p. 
Stempka o odpisanie podatku gruntowego i 
wstrzymanie dochodowego. Gm. m. Mościska 
przez Sinarzewskiego o zmianę ustawy w ybor­
czej. Mieszkańcy pow. Dukla przez p. Gołu­
chowskiego o zajęcie się powiatami przypiera- 
jącem i do granicy węgierskiej 1 o dalszą budo­
wę drogi iak zwanej Iwlo-Grąbskiej. Gm. Ma 
cliniówka, Bóbrka. Niżnełąki 1 Zręcin przez p. 
Pudło o  prawo do iasow i pastwisk dworskich. 
Gm. Smorzewa przez p. Kozła o pobór drzewa z 
lasóW dworskich i zniesienie taks spadkowych, o 
odpisanie podatków i nshylenie powiatów gmin­
nych. Gm. .Siedliska Bogusa przez p. Ko/.la z 
prośbą, aby las je j  odebrany w roku 1847 na- 
powrót jej oddano. Gmina rn. Strzyżów przez p. 
Ignacego Skrzyńskiego o ratowanie majątku 
gminnego od zagłady przez upadek dochodow 
łiropinacyjr.yeli. Asłan Mikołaj i cm. Uhlebezyn 
leśny przez p. Golejewskiego o przyłączenie do 
powiatu kołomyjskiego. Gm, Błażkowa prze p. 
Koliaka o ulgę w kosztach, przez urzeda w y­
znaczanych. i o zniesienie notarjatów wraz z ta ­
ksami spadkowemi. Nauczyciele szkół tryw ial­
nych w Krńkowie przez p. Adama hr. Potockie­
go ,1 jmle ozenie dotacji i wsparcie dla wdów i 
sierot ,•!> nich. Gm. m. Dukla z sąsiednimi mie­
szkańcami przez p. S'-': ',jwiejsk’ego o zaprow a­
dzenie gimitfwtjufn w Krośnie. Gm. m. Krosna z 
obarami /. wifrsnego majątku dla gimnazjumm%- 
jąo,ego się zaprowrdzić tamże. Hr. Załuski Józef 
iM'zez p. Starowiejskiego outałożenie gimnazjum 
w Krośnie raczej, niżeli .7 Sanoku. Mieszkańcy 
m. Podgórza przez Starowiejskiego o ulgę w 
ponoszeniu kosztów na -utrzymanie tamtejszego 
kościoła parafialnego. ’,\'iaśe większych posia­
dłości i gminy wiejski-.' p >w przeworskiego przez 
p. Borkowskiego u słusRuicjsze oszacowanie 
katastralne gruntów. Gnę Zabiistów przez p. Za- 
paryniuka o w/trzymanie egzekucji za długi w e­
kslowe. Gm. Załoźee i właściciel tegoż miaste 
czka przejl p. Hubickiego o uznanie d i -o g i /T a r ­
nopola do.Jlrodów za gościniec krajowy, i p ro­
wadzenie je j  dale' na koszt funduszu krajowego. 
Kruft/einieki Leopold z Ludwikówki przez p. ks. 
metrop. Litwinowicza użala się na pokrzyw dze­
nie „rzez barona Konopkę. Gm. Jaw orów  przez 
ks. j.ozińskiego o zmianę sejmowej ustawy w y­
borczej. Gm. Grodziska dolne i górne przez p 
Boezkowskiego o przydłużenie terminu do re- 
klamacyj katastralnych. Gm. Tyczyn przez p. 
Ludwika hr. Wodziekiego o windykowanie su­
my 8.000 w. w. przekazanej testamentem dla 
gminy przez ś. p. arcybiskupa Betońskiego. Gm. 
Żydaczówka przez p. Kuziemskiego o zwrot po ­
datków vv r. 1864 zapłaconych. Gntow7ski W ła ­
dysław uczeń techniki przez p. Smolkę o w spar­
cie tytułem pożyczki z fund. kraj, na w ykona­
nie trzech maszyn własnego pomysłu. Gm. We- 
remień i i.ąezki przez p. Ludwika Skrzyńskiego 
o zapomogę i ulgę w podatkach na  rok 1866. 
Gm. pow. kossowsk;ego przez p. l.epkaluka o 
siedzibę urzędu pow w Kossowie. Gm. Zakopa­
ne i inne z Doliny Nowotargskiej przez p. Ży- 
hlikiewicza o załatwienie spraw  dot) czących 
slużebnictwa. G111 m. Bochni przez p. Zyblikje- 
wieza o prawo wyboru własnego posła na sejm. 
Potoeki Ignacy z Semenowa przez p- Bawol‘ow- 
skiego o odp. podatkuw. Własc. dóbr- w pow.
raanląsterzyskim [trzez p. P a sz k o w sk ie g o  o p 0_
Zostavyienie urzędu pow. w Manasterzyskacb. 
Gm. Swierz pr/.ez p. Morgensterna o zapomogę 
i. odpisanie podatków.

Spraw ozdani"
W y d z i a ł u k r a j o w e g o  m s p  r a  w 1 c 

s 5 u ż e b 11 i c t w.
Wysoki sejmie !

Uchwałą Wys. sejmu na posiedzeniu 7. d. 
24. kwietnia 1861 w sprawie shiżebniotw po­
wziętą, odesłane zostały wnioski w tej snrawie 
s awione, do Wydziału krajowego, ażeby tenże 
w ypracował projekt do ustawy, oełeili zalatwie- 
11 ib spraw  służebnictw. i takowy do zatwierdze­
nia sejmowi przedłożył

Odesłane do Wydzia'u krajowego wnioski 
posłów w sprawach służebnictw, były następują­
cej t r e ś c i :

1) Poseł Kazimierz 'hr. Wodzieki, uznając 
potrzebę s p i e s z n e g o  załatwienia sporów do­
tyczących ciężarów gruntowych, żądał w swoim 
wniosku utworzenia nowych komisyj obwodo­
wych dla rozsTzygnienia spraw, odnoszą' yeli się 
do ciężarów gruntowych. Komisje te miałyby 
się składać z trzeeb mniejszych posiadaczy, o- 
b r lnych  przez wyborców od gromad wyznaczo­
nych, i z trzech większych posiadaczy, przez 
tychże posiadaczy o b r a n y c h ,  tudzież i  c. k. 
urzędnika sądowego z pełnym głosem do p ro­
wadzenia obrad, którego mianowałby Wydział 
k rajow y z pomiędzy urzędników podanych przez 
prezydjum krajowe, nakouiec z profokolisty o- 
beznanego z tokiem sprawy serwitulowej, które­
go miałby mianować urzęcluik sądowy do komi­
sji miauowany. Komisja miałaby rozpoczynać 
czynności, idąc drogą d o b r o w o l n e j  u g o d y  
z pełnomocnikamiFstron, a gdyby ugoda okaza­
ła się niemożliwą, rozstrzygać spory b e z  r e ­
k u  r s u uchwałą, powziętą bezwzględną wie 
kszością głosów.

2) Wniosek posła Rogalskiego zawierał ż ą ­
danie, ażeby regulacja  służebnictw lasftwyo# i 
pastewnych, która już przez Wysoki rząd roz­
poczętą została, j a k  n a j r y c h l e j  w siti-mb 
s p r a w i e d l i w y  i n a  p r a w i e  oparty roz­
strzygniętą została.

3) Poseł Lawrowski chciał, aby przez sejm 
nowy sposób postępowania w sprawach słuźe- 
bnictw i p raw  wspólnego używania  gruntów 
był ustanowiony, i to tak, iżby komisja śledcza 
p o l u b o w n y m  sposobem z obu stron o b i e ­
r a n ą  była.

4) W wspólnym wnioskuposłów Ja n a  Siwca 
i Antoniego Rogalskiego zawarte je s t  życzen ie , 
ażeby spory między właścicielami większymi a 
włościanami, dla szczęścia wspólnej ojczyzny, 
dobrowolnie zagodzone zostały; gdzieby zaś do­
browolna ugoda nie nastąpiła, tam powinny sądy 
przysięgłych podług sumienia n i e o d w o ł a l n i e  
wyrokować, a sądy te, dla każdego powiatu oso­
bno ustanowione, miałyby sie sk ładać ,Jz trzech 
członków przez gminy, a trzech członków pracz 
właścicieli większych o b r a n y c h ,  inkoteż z 
jednego su p e ra rb i t ra , mianowanego przez ty cli 
sześciu członków.

5) Obrani przez mniejszych posiadaczy w iej- 
skich posłowie Czechura, Rogalski, Siwiec, K o­
by larz ,  Krawczyk, Ż ebrack i ,  Pudło, E ćśn iak , 
Błaz, Drozd, Hebda, Leszcz, Przybyło i Żelek  
wypowiedzieli w swoim wspólnie podanym wnio­
sku, iż w interesie zgody między posiadaczami 
większymi i mniejszymi okazuje się po trzeba , 
ażeby regulacja  s t a n o w c z a  co się tyczy slu- 
żebnictw lasowych i pastewnych, wszędzie b e z ­
zwłocznie została przeprowadzona.

6) Wniosek poMa Ziemiałkowskiego miał na 
celu w ypracowanie projektu do prawa, wedle 
którego wszystkie sprawy, służebnictw poddań- 
czych dotyczące, miałyby się rozstrzygać przez 
lą d y  p o l u b o w n e ,  z włościan i dawnych 
dziedziców w równyeh częściach złożone.

Rozpoznawszy te wnioski, w ygotował był 
Wydział krajowy jeszcze w r. 1863 sp raw ozda­
nie o nich, które jednak, lubo wówczas już d ru­
kowane, z powi/du odroczenia a następnie zam­
knięcia sesji nie mogło być Wysokiemu sejmo­
wi przedłożone

Odnośnie więc do uchwały Wysokiego se j­
mu względem wypracowania  projektu do u s ta ­
wy, celem załatwienia spraw służebnictw, zajął 
się Wydział krajowy na nowo zbieraniem wia­
domości o teraźniejszym stanie tej sprawy, i 
rozpoznaniem obowiązujących w tym względzie 
ustaw.

Rozpoznanie to potrzebnem było szczegól­
nie w kierunku, wskazanym przez wspomnione 
wnioski, które uebwałą W ysokiego sejmu spo- 
w7odowaIj

Dążność wszystkich tych wniosków jes t  
s p i e s z n o ,  i takie  załatwienie spraw  .służe­
bnictw, któreby spory  n a  z a w s z e ,  ile raożnlo- 
6ci w drodze ugody umarzało, a z pomiędzy 
I7tu wnioskodawców, żądało pięciu zaprow adze­
nia obieralnych sądów  lub komisyj do rozstrzy­
gania takich sporów, k tóreby ugodą dobrowolną 
zakończyć się nie dały.

Spory, pochodzące z służebnictw i z praw 
wspólnego posiadania gruntów, mogą być s tano­
wczo załatwione tylko w d r o d z e r e I u i e j i , 
c z y l i  w y k u  p n a  p r a w  ; bo tylko i ł /k u p n o  
znosi prawa na obcym gruncie wyk mywa:A\, k tó­
re są  przyczyną sporów.

I właśnie re luicją  tych praw przepisują 0 - 
bowiązując% dziś ustawy, m ianow icie: usla va z 
dnia 7- września 184S, stawiająca w artykule 2. 
zasadę uwolnieniu gruntu od c iężarów ; na jw yż­
szy cesarski patent z d. 5. I;pca  18y3 ; i wyda­
ne na podstawie cesarskiego upoważnienia roz­
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porządzenia m in is t ró w 'sp ra w  wewnętrznych i 
sprawiedliwości z d. 31. października 1857 r.

Dwie ostatnie ustawy dotyczą najgłówniej­
szych i najliczniej zdarzających się praw, a w 
w szczególności wszystkich praw  służebnictw i 
spólnego posiadania gruntów, które zachodzą 
między dawnymi dziedzicami a byłymi ich pod­
danymi.

Z mocy tych ustaw, mają być wszystkie 
wspomnione praw a zreluowane t. j .  z n i e s i o ­
n e  z a  o d p ł a t ą ,  która się uiszcza albo w y­
płaceniem kapita łu  pieniężnego, albo odstąpie­
niem odpowiedniego kaw ałka  gruntu. Pozostawie­
nie praw a nadal, połączone z jeg o  uregulowa­
niem, może nastąpić za zgodą obu stron ; prze­
ciw woli stron zaś może być zaprowadzona re ­
gulacja tylko o tyle, o ileby reluicja naraziła 
w sposób n i e p o w e t o w a n y  główny tryb go­
spodarstwa posiadłości uprawnionej lub obowią­
zanej, lub o ileby reluicja sprowadziła p r z e- 
w a ż n e  szkody dlą kultury krajowej. N a w e t  
i w wypadkach, w których zaprowadza się re ­
gulacja, winna takowa być ustanowioną w ten 
sposób, ażeby n a j m o ż l i w s z e  u w o l n i e ­
n i e  giuntów od ciężarów nastąpiło, i jeżeli w 
chwili regulacji wykazanem będzie, iż potrzebne 
do reluicji warunki nastąpią po upływie pew ne­
go czasu, wtedy regulacja z ustanowieniem po­
stanowień przechodnich, oznaczyć winna czas, 
kiedy, i wydarzenia, po których nastąpieniu mo­
żna będzie żądać reluicji (§§. 4, m  23 patentu 
z d. 5. lipca 1853 i §. 74 rozp. ministr. z d. 31. 
paźdz. 1857.

Zważywszy, że stosunki w pojedynczych 
w y p ad k ach , i właściwości praw służebnictw i 
wspólnego posiadania gruntów są bardzo rozmaite, 
przyznać musimy, iż przytoczone ustawy orzekły 
i utrzymały zasadę zniesienia tych praw przez 
reluicję w sposób tak dobitny, iż trudno j ą  do­
bitniej wypowiedzieć w ustawie ogólnie obowią 
żującej.

Co do załatwienia sporów w sposób dobro­
wolnej ugody, stanowi §. 8 cesarskiego patentu 
z dnia 5. lipca 1853, źe przy wszystkich docho­
dzeniach, odnoszących sio do spraw tym paten­
tem objętych, najpierw z g o d n e  o ś w i a d c z e ­
n i a  s t r o n  m ają  być uważane za stanowcze, 
zaś §. 9 tegoż patentu n ak azu je , aby punkta 
sporne, i w ogólności °a!y akt wykupna lub r e ­
gulacji załatwiany był ile możności przez ug o -  
d n e  porozumienie się s tron, o co zawsze z 
u r z ę d u  s t a r a ć  s i ę  n a l e ż y .  Dalsze §§. 13, 
21, 26, 28 powtarzają, że zawsze do ugody d ą ­
żyć, i je j  pierwszeństwo oddać należy. Moc p ra ­
w a przyznaje ugodom §. 38, a dla przyspiesze­
nia procedury i ułatwienia ngod stanowi §. 41 
patentu, że do prawomocności oświadczeń, danych 
przez strony lub ich zastępców, lako też do p ra ­
womocności ugod zawartych, nie jes t  potrzebne 
ani przyzwolenie hypotecznych wierzycieli lub 
kuratorów dóbr fideikomisowych, ani (eż zatw ier­
dzenie władzy administracyjnej, pupilarnej lub 
kuratelarnej.

Te  przepisy względem ugod powtarza i roz­
wija odnośnie do wszystkich stadjów procedury, 
rozporządzenie ministerjalne z dnia 31. paździer­
nika 1857, zawierające instrukcję do wykonania 
patentu z dnia 5. lipca 185.3.

W szczególność' do ugod odnoszą się §§. 44, 
48, 52, 66, 70, 85, 92, 93, 97, 98, 105, 107 i 
110 tego rozporządzenia. Wyraźny o b o w i ą ­
z e k  dążenia  do ugody wkłada na  komisjonują- 
cego §. 85. Temu obowiązkowi, ile dowdedzieć 
się mogliśmy, czynią zadość komisje lo k a ln e ; 
s tarają  się one o ugodne załatwianie spraw, a n a ­
wet na tych staraniach, często niestety bezowo­
cnych, nie mało drogiego czasu tracą.

Na zapytanie Wydziału krajowego, z jakich 
przyczyn mało spraw załatw ia się w drodze u- 
gody, odpowiedziała c. k. komisja kra jow a se r­
witutowa krakow ska w nocie swojej z dnia 28. 
maja  1862 I. 6G49y iż najważniejszą przyczyną 
tego zjawiska jest, prócz i n d y w i d u a l n e g o ’ 
u s p o s o b i e n i a  w ł o ś c i a n ,  ta okoliczność, że 
praw a służebnicze byłych poddanych i odpowie- 
dne im obowiązki dworów n i e  b y ł y  w ogóle, 
a mianowicie co  d o  i c h  o b j ę t o ś c i ,  s p o s o ­
bu  u ż y t k o w a n i a  i m i a r y  u ż y t k u ,  d o ­
s t a t e c z n i e  u s t a w a m i  o k r e ś l o n e ,  zkąd 
też poszło, że strony, nie posiadające dostate­
cznej wiadomości swych praw i obowiązków, a 
mające mylne i przesadne wyobrażenia o zna­
czeniu i doniosłości tak  dawniejszych ja k  i n o ­
wych przepisów tylko rzadko porozumieć się 
mogą. Propozycje do ugod, mówi taż komisja 
krajowa, zazwyczaj (z malemi wyjątkami) o d 
d w o r ó w  pochodzą.

Także  c. k. namiestnictwo lwowskie w ode 
zwie do WV dziełu krajowego z dnia 29. p a ­
ździernika 1861 I. 56129 potwierdziło, że przy 
pertraktacjach, tyczących sic p raw  służchrictw 
byłych poddanych, dotąd z w y k l e  d w ó r  p ro­
ponował ugody byłym poddanym, a tych osta­
tnich, nie mających częstokroć jasnych pojęć 
prawnych, i zapoznających w skutek’ tego czę­
sto własną korzyść, do ugod dopiero nakłaniać 
trzeba było. Uprawnieni włościanie, roszcząc 
Sobie prawo własności do służebnych gruntów, 
przesadzone co do wykupna s tawiają  wym aga­
nia, a obowiązani tylko mierne wynagrodzenie 
ofiarować są  gotowi. Zdarzały  się, mówi nam ie­
stnictwo, wyjątkowo wypadki, iż dawni panowie, 
w celu zawarcia ugody, byłym poddanym w ię ­
cej ofiarowali, niż im następnie w skutek nie- 
p rzyjęcia ugody wyrokiem urzędowym na pod­
stawie zdania znawców ekonomicznych, przysą- 
dzonem zostało.

Podobne wypadki zdarzyły się także i w 
krakowskim okręgu administracyjnym. (D. n.)

22 . posiedzenie sejmowe.
Donieśliśmy wczoraj, że ituziemslMfp opierał 

wymownie wniosek komisji, dotyczący uposaże­
nia z funduszów krajowych fundacji śp. nr. S ta ­
dnickiego, przeznaczonych na wydawnictwo a k ­
tów bernardyńskich. P rzem ow a jego była k ró t­
k ą  i myślano, że ze stanowiska swego będzie

się sprzeciwiał projektowi, zwłaszcza, gdy  cały 
początek jego  głosu był a la  słuchaczy całkiem 
niezrozumiały. Tymczasem mówca skonstatował, 
źe historja naszego kraju  je s t  ciemną i z poży 
tkiem wszechstronnym będzie wyjaśnić ją .  _ W y­
dawnictwo aktów rzeczonych przyczyni się do 
wyświecenia ciemności, przeto jes t  przedsiębior­
stwem pożytecznem, i obawiać się tylko należy, 
że środki proponowane ku temu są  za małe. P o ­
większyć je, powinno być staraniem reprezenta­
cji krajowej. Lecz to je s t  jego  wniosek na przy­
szłość. Na teraz zgadza się zupełnie z komisją.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie służebnictw, odczytane przez p. Krzeczuno- 
wicza, a ułożone podobno przez p. Zakrzewskie­
go, byłego naczelnika powiatowego a obecnie 
posła, zajętego przy Wydziale, umieszczamy w 
całości. Jes t  to akt pięknie ułożouy, i gdyby go 
potrzeba było jeszcze lepiej uwydatnić w Izbie, 
to dobitny, pełen  jasności sposób czytania pana 
Krzeczunowicza był całkiem po temu.

Przez pomyłkę podaliśmy wczoraj nazwisko 
pana Zbyszewskiego pomiędzy wybranymi do 
komisji statutów miejskich. Zamiast niego na le ­
ży położyć pana Borkowskiego Leszka.

Po załatwieniu sprawozdania Wydziału k ra ­
jow ego o służebnictwach, nastąpiły  pierwsze 
czytania czterech wniosków, a mianowicie wnio­
sku dr. Samelsona o statucie miasta Krakowa, 
wniosku dr. Koczyńskiego o stopie procentowej 
i lichwie, Koroluka o nauczycielach wiejskich, i 
ks. Pietruszewicza o języku ruskim, jako  u- 
us tawo d a w c zy m .

Dr. Samelson popierając swój wniosek o- 
, graniczył się na wyjaśnieniu, że ma on właści­

wie dwie s t ro n y : a j nadanie Krakowu statutu, 
który mu się na mocy art. 22. ogólnej ustawy 
gminnej, przez Radę państwa uchwalonej, należy 
prawnie, i b) uchwalenie tego statutu podług 
projektu, ułożonego przez wydział ad lioc wy­
sadzony w Krakowie. Wiadomo, że miasto Kra­
ków jes t  może jedynem  w całem państwie, k tó­
re nie ma ani statntu, ani reprezentacji miej­
s k i e j ; ustawa gminna z r. 1849 nie była tam 
nigdy zaprowadźąną, a istniejącą podówczas r a ­
dę miejską rozwiązał później Bach, i odtąd Kra­
ków rządzony jes t  wyłącznie przez magistrat i 
grono mianowanych przez władzę (a nie wybie­
ranych) mężów zaufania. Tym  sposobem nie 
byłoby nawet można było ułożyć statutu, gdyby 
nie magistrat, k tóry pod naciskiem opinii publi­
cznej wydelegował z wydziału miejskiego ko­
misję umyślną do ułożenia statutu. Komisja ta 
spełniła swoje zadanie, a przewodniczący jej, 
p. Helcel, pod d. 24. października przesłał W y ­
działowi krajowemu projekt statutu, i o uchwałę 
tego to projektu prosi Śamelson.

Wniosek jego  odesłano do wybranej w ła­
śnie komisji statutów miejskich.

Głos dr. K o c z y ń s k i  e g o  względem znie­
sienia ustaw o lichwie i podniesienia ustawni- 
czej stopy procentowej na 12°/0 , podniósł na- 
samprzód zasadę ekonom ii , że pieniądz je s t  to­
warem, tak samo ja k  skóra, mięso, cukier, i że 
cena tego towaru podlega tym samym praw i­
dłom, co wszystkich innych towarów, tj. zależy 
od stosunku zażądania do ofiarowania czyli 
p o d a ż y ,  j a k  się w yraża zacny, lecz niestety 
mało jeszcze w kra ju  naszym znany ekonomista, 
p. Jó ze f  Supiński. Dla czegóż by więc cena pie­
niędzy, tego prawdziwego nerwusu rerum geren- 
darum , miała być ustawami ograniczaną ? Podaż 
kapitałów u nas je s t  nader skąpa; narzekania  na to 
są powszechne ; mówią i piszą o bankach no­
wych, o towarzystwach pożyczkowych i tp., ale 
łatwiej stokroć uzyskać koncesję na coś podo­
bnego , lub ułożyć s ta tu t,  niż znaleźć śubskry- 
bentów na akc je ,  bez czego nic się nie zrobi. 
Jak ież  przyczyny są tej drożyzny kapitałów u 
nas? Mówca nie przeczy, że stuletnie klęsk’! k r a ­
ju ,  że dalej nieprzejrzane mnóstwo obligów i 
papierów rządowych, pochłaniających gotówkę, 
są winą tego w znacznej c z ę śc i , — ale są j e ­
szcze inne, bliższe przyczyny, a nasamprzód brak 
oszczędności u nas, bo u nas nie wdrożyło się 
jeszcze pojęcie, ile szacunku godzien jes t  czło­
wiek, który umie oszczędzać i sk ładać , a boga­
cąc sam siebie , bogaci kraj cały. W innycli 
krajach już sama hojność uchodzi za grzech roz­
rzutności, a  oszczędność za c n o tę .

Dalszą przyczyną jes t  przewrotność usta­
wodawstwa, a mianowicie przepisy o stopie pro­
centowej. Raz już za ces. Józefa  zniesiono te 
przepisy jednym  zamachem w zapale reforma­
torskim, ale nagły  ten postęp nie wyszedł na 
dobre, gdyż w kilkanaście lat później przywró­
cono wszystko na nowo kodeksem ka nym z r. 
1803. W 50 lat później, gdy przyszło do rewizji 
togo kodeksu, powstała, z n o w u  kw es tja ,  czyby 
nie znieść przepisów fr stopie procentowej, atoli 
po długich sporach w komisji legislacyjnej i w 
radzie stanu zatrzymano status qu,o, ja k  świadczy
0 tein art. VI. ustawy, zaprowadzającej kodeks 
karny bachowski, choć za uchyleniem tyeb prze­
pisów przemawiała nie jedna okoliczność, n. p- 
źe w Dalmacji nic ma żadnych przepisów, a w 
Weneckiem trzymają się prawa francuzkiego, na 
mocy którego-- ten' tylko podpada karze, który 
się zarobkowo _ trudni lichwą. Patent z r. 1S03 
głosi na wstępie, do czego maja  służyć owe o- 
graniczenia stopy procentowej. Oto do zniżenia 
stopy procentowej, do ułatwienia kredytu i do 
ujęcia w karby  namiętności zysku. To zaś na 
nic sic nie przydało, bo ustawami nie można na­
rzucać praw gospodarstwu społecznemu. Owszem 
wprost przeciwne od zamierzonych wywołuje 
skutki. Bo to niekonsekwencja nakazywać ku­
pcowi, po jakiej cenie ma sprzedawać swój to­
war, a kupującemu zabraniać dawać tyle, ile 
sam podług swego własnego zdania sądzi, źe 
towar wart dla niego. Zresztą ustawy o lichwie 
są tylko słabą pajęczyną, na to chyba tylko, a- 
by się w niej drobne łapały  muszki. Rząd sam 
przy pożyczkach swoich poddaje się najsuro­
wszej lichwie pod względem kapitału, procentu
1 iun jch  warunków. Zakłady pieniężne publiczne 
dawno już  wyzwolone są z pod ograniczeń ko ­
deksu, a kto nie ma przywileju, temu nic ł a ­
twiejszego, j a k  obejść ustawę — do czego liczne 
i wygodne są środki, najwygodniejszym zaś in­

stytucja wekslowa u nas. W Anglii, Francji, a 
nawet w królestwie Boiskiem, weksle zachow a­
ły swoją pierwotną cechę, są poprostu dokumentami 
kupieckiemi. D la  tego to w krajach tych kurs 
wekslowy je s t  prawdziwą skalą i ciepłomierzem 
zamożności i ruchu handlowego. Cóż powie­
dzieć o naszych stosunkach ? W Galicji je s t  wię­
cej może kursujących wekslów, niż we wszy­
stkich przytoczonych wyż kra jach  razem wzią­
wszy, osobliwie wekslów włościańskich, a gdy­
by to mnóstwo weksli włościańskich u nas m ia­
ło być rzeczywiście m iarą  zamożności i handlo- 
wości, to włościanie nasi musieliby być nie­
zmiernie zamożnymi i liandlownymi. Słusznie 
dawniej powiedział jeden  z posłów — Ciehorz — 
że weksle są u nas najpotężniejszym środkiem 
szachrąjstwa. Świadczą o tem procesa o lichwę 
przed kratkami sądów karnych toczone, a mo 
wca mnóstwo ciekawj^ch w tej mierze móg by 
wymienić szczegółów. W  procesach takich 
dowód na winowajcę ze strony poszkodowanego 
je s t  w najrzadszych tylko razach możebny, i dla 
tego wychodzą wyroki uwalniające oszustów. 
Ale nierównie ostrzejszy je s t  owoc tych proce­
sów : oto że ludzie uczciwi usuwają się od d a ­
wania pożyczek na hipoteki, a pozostaje na p la ­
cu tylko szajka p i j a w e k , której ani sumienie 
ani uczucie nie czyni wyrzutów. Człowieka po­
czciwego, gdy pożyczy, w terminie zwrotu zro­
b ią  lichwiarzem, i ztąd to pochodzi, że każdy 
woli mieć swój grosz w papierach niż na h ipo­
tece, źe przyjaciel przyjaciel owi, krewny k r e ­
wnemu, a nawet brat bratu nie poda ręki po­
mocnej, bo się obawia zarzutu lichwy.

Można zarzucić — powiada mówca dalej, 
że po zniesieniu rzeczonych ustaw otwarte będą 
wrota wszelkiemu zdzierstwu, że nastąpią uwo­
dzenia małoletnich, eksploatacja lekkomyślności. 
Zarzut ten jes t  błahy, bo zawsze pozostaną j e ­
szcze inne artykuły kodeksu karnego. Nierównie 
ważniejszy je s t  zarzut, że nie będzie wówczas 
żadnego środka zaradczego na wygórowane ż ą ­
dania kapitalistów. I to jes t  właśnie powodem, 
dla czego właśnie mówca proponuje wyraźne 
podniesienie ustawniczej stopy odsetkowej na 
12 procent. Zdaniem jego, gdyby w kraju była 
zamożność, gdyby były kapita ły  zaoszczędzone 
i zasoby — nie potrzebaby określać tej stopy, 
ale skoro tych nie masz, przeto wolno nam się 
zbliżać zwolna do tego ideału; ale szturmem 
brać go nie możemy, osobliwie przy znanej po­
wolności naszej procedury sądowej. Jeszcze w a­
żniejszym jes t  wzgląd inny. Na dobrach i real- 
nośćiach naszych je s t  mnóstwo kapita łów hipo- 
tekowanycb. Gdyby od razu upadły wszelkie 
zagrody, natenczas równocześnie wierzyciele 
zgłosiliby się do swoich dłużników z żądaniami 
albo wyższych procentów, albo zwrotu k ap i ta ­
łów. Z tego powstałby nieobliczony zamęt i 
wkrótce usłyszelibyśmy głosy o przywrócenie 
przepisów lichwowych. Dla tego proponuje mó­
wca określenie stopy procentowej, odpowiedniej 
naszym stosunkom krajowym, jedynie  w in tere­
sie powolnego postępu. Wywód szczegółowy za­
strzega sobie przy rozprawach specjalnych sko­
ro wniosek jeg o  przejdzie przez komisję p r a ­
wniczą.

Izba odesłała jeg o  wniosek do komisji p ra ­
wniczej.

P. K o ro  I u k  odczytawszy znany swój wnio­
sek, poparł tylko ostatni punkt jego  o nieusu­
walności „uczyteliw , kotoryi sia podobajut hro- 
madi“. Wniosek poszedł do komisji edukacyjnej.

Ks. P i e t r u s z e  w i c z uważa swoje m a ­
nie odczytywania w ruskim języku wniosków i 
uchwał sejmowych za sprawiedliwe, za żywotne, 
bo język  jes t  przyrodzonem prawem narodowo­
ści, którego oprowerhnuty („zgwałcić11; mówca 
sam tłumaczy na polskie) nie można. Ale po- 
nieważ temu prawu z a p r z e c z y ł  »v Izbie Polak , 
twierdząc , że nie ma Rusi, źe Ruś a Polszczą 
jeduym jest narodem, przeto odpowiada kr. B or­
kowskiemu, że to tylko życzenie jego, ale nie 
fakt „dijstwitiefnyj11 (rzeczywisty — mówca sam 
tłumaczy na polskie). Było jedno państwo, lecz filo­
logia i historja uczy, że państwo to było złożone 
z dwóch oddzielnych organizmów. Prawda, źe 
b >ły „wrem ja14 (czasy,) kiedy język polski był 
derżawnym (państwowym — powiada mówca), 
ale pomimo to język ruski istniał i ma swoją 
historję, dla tego prosi Izby o cierpliwość, gdyż 
da wywód historyczny dla wykazania pra- 
wności języka rusk iego , będącego w ścisłym 
związku z narodowością. P rzyznaje  , że w 
ustach Rusina na ruskiej ziemi „dokazow arie11 
takie je s t  śmiesznem, (co sam hr. Borkowski 
podniósł w swej mowie), i bolesnem, ale mimo 
to staje on w obronie swojej narodowości, i p rzy­
stępując do przedmiotu, powiada, że Ruś do 14. 
wieku nie używała żadnego innego języka, ja k  
tylko ruskiego. Gdy Kazimierz W. zawojował 
Halicz, zaprowadzono język  łaciński, bo „polska- 
ho ja z y k a  szcze tolula ne było.11

Ruski język  nie ustąpił wszakże, ja k  o tem 
świadczą dokumentu z czasów Kazimierza i Ja- 
giełty. Dwa główne „udary1- (ciosy) zadali naro ­
dowości ruskiej Kazimierz i Jagiełło . Pierwszy 
utworzył we Lwowie metropolię obrządku wscho­
dniego , i odosobnił Ruś halicką od metropolii 
kijowskiej, i to wbrew życzeniu patrjarchy c a ­
rogrodzkiego. Było to zastosowanie zasady di- 
vide et impera. Jagie łło  przyjąwszy chrzest w 
łacińskim obrządku, zadał drugi cios Rusi lati- 
nizacją, a nadto zniósł metropolię halicką, przez 
co pozbawił Ruś pasterza, a ta musiała się uda- 
w a 1 do sąsiednich archierejów. Prócz tego „po- 
nesła tohda Ruś wełykij uron w bojarstwi i dwo- 
rjaństwi, kotorojeperejszło nała tyńsk i  obriad." 0 -  
patrzność czuwała nad Rusią. \V unii lubelskiej 
przyznano jej praw a równe z Polakam i, miano­
wicie w szkole , urzędzie i „sudoproizwodztwi11 
(sądownictwie), a przy kancelarji królewskiej w 
W arszawie istniała nawet metryka ruska, w ktćy 
rej zapisywano w języku ruskim wszystkie de- 
k re ta  królewskie , uchwały sejmowe i inne do- 
kumenta, i ogłaszano jak o  urzędowe po wszy­
stkich województwach. Statut litewski był p ie r ­
wotnie w ruskim j ę z y k u , gdyż „na Lytwi wo 
wremia Jahajlonów jazyk  ruskij był obszczym11 a,

„perewod11 statutu litewskiego nastąpił dopiero 
później, kiedy w 16. stuleciu język  ruski został 
usunięty z Litwy. Takto z „odnoj storony łaty- 
niznacja11, a z drugiej usunięcie języka  ruskie­
go , ograniczyło go jedyn ie  na dom i cerkiew. 
Wówczas tedy Ruś ratow ała  się stowarzyszenia­
mi, bractwami cerkiewnemi, gęsto rosianemi, 
k tóre  wspierając narodowość, i u t r z y m u je  dru­
karnie, chroniły to od zagłady, tzego  królowie 
nie dozwalali. Odtąd, podług mówcy, powstały 
brac tw a stauropigiańskie, które zostawały pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem patryareby ca­
rogrodzkiego, wspierane „rodamy bojarskimy i 
kniażeskimy’1, w liczbie których wymienia kr. 
Pietruszewicz Ostrogskich, Tyszkiewiczów, Po­
ciejów, Bohdana Sapiehę i t. p. Podczas kiedy 
jed n a  cześć Rusi tak pracowała, druga — młod­
sza, zdaniem mówcy — szła w emigrację 
nad Dniepr i organizowała tam kozaeryzne*. 
W  takim składzie rzeczy episkop ruskij Hryho- 
ry nadaremnie upominał się u króla polskiego 
za Rusią, i dopiero „oden z nimeckich derza- 
weów,1- król Sa3 zrobił w toku wiekowej n ega­
cji wyłom, przyzywając do W arszawy na rep re ­
zentanta Rusi ks. Ferdynanda  Ciechanowskiego, 
biskupa chełmskiego, który też w polskiej mo­
wie dziękował za to imieniem Rusi. Gdy tytu­
łem rewindykacji korony węgierskiej, Marja T e ­
resa  przyłączyła kraj nasz do państwa aiistrja- 
ckiego, i nazw ała  go Galicją i Lodomerją, 
język ruski był używauy tylko na zakładach 
filozoficznych i teologicznych; później dopiero, 
za staraniem kardynała  Lewickiego dostał sm 
także do szkół ludowych , a teraz je s t  już i w 
szkołach wyższych , nam zaś tu w sejmie zgro­
madzonym licznie Rusinom, komisarz rządowy 
odpowiada po rusku. Ztąd widać, że Austrja 
„znaje rozriżniaty Rusynow od Polakow 11. Nakó* 
niec „sama Wys. p a ła ta11 w r. 1861 uchwaliła, 
aby Wydział k. postarał się o zastąpienie j ę z jk a  
niemieckiego w szkołach językiem  polskim i 
ruskim. Język ruski jes t  krajowym, a Ruś nie 
zrzekła się nigdy swego przyrodzonego prawa. 
Skoro go dopiero rząd austrjacki zaprowadził, 
to dla czegóż nie może być urzędowym. Tyle 
Borkuwskiemu. Dodaje  jeszcze tylko, że wy­
wód Borkowskiego nazwiska Polak od Polach 
i Lach jes t  curiosum, którego się dopuścił hi­
storyk Karol Szajnocha, i czemu się sprzeciwia 
historja i filologia, a między innymi Nestor , 
który utrzymuje, że Lachy czyli Lachoły wy­
parci „z Pannonji Włochamy czyli Rymlanamy" 
przyszli nad Wisłę, której niziny po słowiańsku 
miały się także nazywać lachami. Ztąd Podla- 
chia, a le-od  słowa „lach11 wywodzić „polak11 filo­
logia nie pozwala, bo to a k  u Polaka jak  i u 
Ruśninka nie należy do żródłosłowa, lecz jes t  
tylko końcówką. Borkowski zarzucał, że sejm 
nie może przemawiać w dwóch językach . Mówca 
wskazuje na sejm pragski, który w dwóch ję z y ­
kach p rzem aw ia— i obstaje przy swoim wniossu, 
gdyż Ruś przebudzona 1818 r., nie może być ubitą 
przyszła bowiem do samopoznania, „przepadła 
dla Polszczy11 i znaje, że „Rusyn ne bude Po­
lakom.11 Zgromadzeni ua soborze ruskim w r. 
1848 poprzysięgli bronić swej narodowości, i 

I mówca przypomina to wszystkim, w yrażając 
wszakże nadzieję, że Polacy dzisiejsi nie pójdą 
za przykładem swoich przodków, lecz podadzą 
ręi^ę do zgody, a wtedy „lipsza dola nam wsim 
zaśwityt, bu jeśm  uwiren, że Polska nie może 
być wolną, dopóki Ruś nie będzie wolną11 (brawo). 
Dodaje w końcu, że wopros (kwestję) ruski 
historja już „riszyła11 (rozstrzygnęła), wiec sejm 
niechaj się strzeże, aby kiedyś historja nad nim 
nie sądziła. Wniosek jako  naglący prosi odesłać 
do Wydziału krajowego. (Gwar wielki.)

S m o l k a  wśród oklasków popiera to osta­
tnie żądanie, nadmieniając, że właśnie teraz przy 
d a m y  cli obrad .cb  nad regulaminem, spraw a 
ta musi być załatwioną, uważa j ą  za naglącą, i 
dlatego wnosi, aby nawet wydział nie drukował 
osobnego sprawozdania, lecz aby j ą  po prostu 
wzkfo pod obrady przy regulaminie.

Wniosek ten przyjęto. Dla zmęczenia posłów 
nastąpił koniec posiedzenia o godz. % 3  z po­
łudnia. Przyszłe posiedzenie w piątek.

Przegląd polityczny.
Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następujący 

te i am «
J a r o s ł a w  16. stycz. godz. 5ra wieczór. 

Posłem na sejm krajowy został tu dziś znowu 
w ybrany lir. W ładysław Badeni. Glosujących 
było 407. lir. Badeni otrzymał głosów 399.’

W b u k o w i ń s k i m  sejmie , j a k  donosi te le ­
gram z Czerniowiec z 14. b. m.. odczytano na 
odbytem dnia tego posiedzeniu zawiadomienie, 
że Najj. Pan przyjął łaskawie adres tego sejmu. 
Bmkup Iiakm an mówił o pożyczce, mającej się 
z funduszu religijnego z powodu głodu zacią­
gnąć, że zgodziłby się na nią jedynie  pod w a ­
runkiem, gdyby j a  kraj funduszowi gw aranto­
wał. Obligacjo indemuizacyjne, majaee na ten 
cel być użytem;, wynoszą 500.000 zł.

Sejm p e s z t e ń s k i  zajęty był na posiedzeniu 
15. hm. odbytem, da fezem sprawdzaniem wybo­
rów. W sprawie wyboru P apa  zarządzono śle­
dztwo, i mianowano Sulyoka komisarzem śled- 
czj m.

Z Z a g r z e b i a  donoszą, że projekt adresu 
jest już gotowy. W ypracował go poseł Racki. 
Wydział adresowy zgodził się na je g o  brzmie­
nie i przedłoży go na przyszłem posiedzeniu. 
Posłowie Stojanowicz iH ellenbach przedłożą od 
siebie osobne projekta adresu, nie zgadzając sie 
ua osnowę przyjętego przez wydział projektu*

W p r a g s k i m  sejmie przedłożony wniosek 
Riegera względem równouprawnienia języków, 
żąda zaprowadzenia katedr czeskich na, uniwer­
sytecie p ra g s k im , dla wszystkich przedmiotów 
obowiązujących? tudzież by wolno było każde­
mu składać egzamina bądź w czeskim bądź w 
niemieckim języku,
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Wniosek Riegera podany w sejmie czeskim 
względem równouprawnienia obu języków kra jo ­
wych na uniwersytecie pragskim, opatrzony jest 
72 podpisami.

Na posiedzeniu tego sejmu odbytem d. 15. 
bm., przewodniczył w icemarszałek dr. Bielsky, 
gdyż bar. Rothkirch zachorował. Przedmiotem 
obrad był regulamin dla sług.

W sejmie n i ż s a o - a u s t r j a c k i m  interpelował 
Schindler namiestnika, z powodu pogłosek o bli- 
zkiem zamknięciu posiedzeń sejmowych. Schin­
dler podniósł w swej in terpelacji,  że dzienniki, 
zostające w stosunku z dzisiejszym rz ą d e m , za ­
powiadają  zamknięcie posiedzeń wszystkich nie- 
węgierskićh sejmów, czyniąc wyjątek  względem 
sejmów galicyjskiego i czeskiego. Interpelant dzi­
wiąc się, dlaczegoby wyjątek robiono, pytał ua- 
miestn. czy wiadomość o bllzkient zamknięciu se j­
mu wiedeńskiego je s t  prawdziwą. Namiestnik lir. 
Chorinsky odpowiedział : że urzędowej odpowie­
dzi na to pytanie dać jeszcze nie może , że j e ­
d n a k  jego  zdaniem, z uwagi na zwykły czas 
trwania sesyj sejmowych, łatwo być by mogło, 
że posiedzenia sejmu wiedeńskiego zostaną zam ­
knięte, że przeto tenże z załatwieniem spraw w 
toku będących spieszyć się powinien.

Presse utrzym uje , że przeprowadzenie syste­
mu decentralizacji urzędów kontrolujących, ma 
s ię  wkrótce rozpocząć. Centralne izby obrachun­
kowe zostaną zniesione, a czynności ich, rozdzie­
lone na wydziały, przeniesione zostaną do Izb 
obrachunkowych prowincjonalnych. Nasaniprzód 
zajdą te zmiany w centralnej buchalterji woj­
skowej, kameralnej, (lumenów, tudzież w buchal­
terji zakładów komunikacyjnych. Urzędnicy, j a ­
cy' j io  przydzieleniu do likwidatur, intendautur i 
urzędów konfekcyjnych po prowincjach pozosta­
ną , będą przydzieleni do najwyższego trybuna­
łu rachunkow ego, który zajmie miejsce dotych­
czasowej najwyższej władzy kontrolującej.

W sprawie księztw Zaejhiańskich donoszą 
z Hamburga telegrafem, że w Holsztynie p rzy ­
gotowują petycje, wystosowane wprost do cesa­
rza Austr.ji z prośbą o zwołanie stanów hol­
sztyńskich. Według innych doniesień, zakazał 
rząd austrjacki stanowczo układania i p rzesy ła ­
nia do Wiednia takich petycyj, ho gabinet w ie­
deński nie chce pod żadnym względem naruszać 
konwencji gasteinskiej i dawać powodu do n ie ­
porozumień z brusami. Dzienniki rządowe p ru­
skie, a na czele ich organ stronnictwa stojącego 
dziś u steru rządu w Berlinie, Kreuzztg., starają  
się przekonać _ Austrję, że dla niej nie ma n i ­
gdzie zbawienia jak  tylko w Prusiech, że wszel­
kie inne przymierza są dla niej zgubne, i że 
tylko z Prusami ja k  najsilniej sprzymierzyć się 
winna.

Były pruski minister stanu Auerswald umarł 
w Berlinie 15. b. m.

F r a n c j a .  P. F avem ay , drugi sekretarz fran- 
cuzkiego poselstwa w Washingtonie, który przed 
kilku tygodniami przybył do Paryża  po instru­
kcje, już wrócił na swoją posadę. Jak  słychać, 
starał się on przekonać ce sa rza ,  że Stany Zje 
douczone* nie długo będą znosiły obecność wojsk 
francuzkich w Meksyku.

Z H is zpa ni i  nie ma dotychczas żadnych 
pewnych wiadomości o położeniu a nawet o po ­
bycie obu oddziałów Prima. Z Paryża donoszą 
korespondencje , że prócz dwóch oddziałów po­
w stańczych , pod Primem i M ilansem , istnieje 
trzeci, pod wodzą znakomitej hiszpańskiej rodzi­
ny Merino, która*obsadziła góry Sierra  Morena 
i zagradza drogę wojskom, któreby z Sevilli 
wysiano przeciw ' Primowi. Przeciw Merinom w y­
słany jenera ł  Urbina z dwoma pułkami p iecho­
ty i pułkiem konnicy. Z Madrytu d o n o sz ą , że 
dzienniki niezawisłe przestały wychodzić aż do 
zniesienia stanu oblężenia.

T u r c j a .  Z Konstantynopola d. 3. b. m. do­
noszą o wielkiem wzburzeniu w Rumelii, gdzie 
się ludność słowiańska ma zbroić do oporu 
fprzeciw komu i czemu?) Rząd miał postanowić 
obchodzić się z tą ludnością uprzejmiej.

A m e r y k a .  Kongresowi amerykańskiemu ma 
być przedłożoną korespondencja gabinetu wa- 
shingtońskiego z rządem francuzkim.j Nowojorski 
Times utrzymuje, „że depesze rządu am erykań­
skiego dowiodą, iż tenże nigdy nie objawił my­
śli zaniechania doktryny Monroe, i że obrał ta­
ką drogę postępowania, która z jednej strony 
ubezpiecza praktyczne urzeczywistnienie

ki M onroe , a z drugiej strony nie naraża  kraju 
na koszta nowej wojny. Cała ta  spraw a zosta 
nie teraz przed kongres wytoczoną, i jeżeli ten­
że uzna za stosowne, żądać kosztem wojny spie- 
szniejszego rozwiązania tego p ro b lem a tu , w ta ­
kim razie stanie się jeg o  życzeniu zadość.“

K r o n i k a .

— S p is  p r z e w o d n ic z ą c y c h  w  p o w ia to w y c h  k o ­
m isjach  g ło d o w y c h ,  m ianowanych przez ko m is ję  cen­
tralną: 1. T yśm ien ica  R y lsk i  E u s tach y ,  2. Delatyn
Sehinkel Karol,  3. S tan is ław ów  .Jabłonowski Józef,  4. 
Halicz DzioiUiszyeki W łodzim ierz ,  5. T łum acz  N ikoro-  
wicz Paweł,  (i. M anasterzyska  Poniilski Adolf, 7. Ho - 
horodczany Sauezek P.,  8. Nadworna Mochnacki T yrao-  
leon, !), D la  So ło tw iny  jeszcze nie m ianowany, 10. B u-  
ezacz D ąb ro w sk i  W ik to r ,  11. Gliniany B o g ian  ILipolit, 
12. K am ionka  Strumiło,va  jeszcze nie m ianow any ,  13. 
B usk K ielanowski  T y tu s ,  14. Hadziecbów Stecki  Adolf ,  
15. B rody  lir. B o rk o w sk i  Seweryn, 10. Ł o p a ty n  K uku-  
rewicz Michał, 17. Olesko Sznejder Józef, 18. Załośce 
K unaszowski W ładys ław ,  19. Zborów W odzicki  K azi­
mierz, 20. Złoczów Augus tynow icz  Bolesław, 21. P rz e ­
myślany R o z k o w sk i  Antoni, 22. B rzeżany  Sah ą jd a k o w -  
ski Paulin, 23. Podhajce  T oros iew icz  Em il .  24. Bursz tyn 
Gnoiński A leksander ,  21. Kozowa C yw ińsk i  J ę d r z e j ,  
20. B óbrka  C zajkow ski  Hipolit ,  27 K o ło m y ja  B o g d a ­
nowicz Krzysztof,  23. I io ro d en k a  W ielowiejski  W ła d y ­
sław, 29. Gwożdziec Drohojewski ,  30. Obertyn Ł ukas ie -  
wicz Kajetan, 31. Zabłotów Zadurowiez L udw ik ,  32. 
Kossów S t ra sse r  Józef,  33. Peezeniżyn R ad liń sk i  Józef,  
34. Kuty  Zadurowiez  Kajetan , 30. Jaz łow iec  B lażo w sk i  
Krzysztof,  30. Budzanów Heydel Henryk,  37. Mielnica 
hr. B o r k iw s k i  Mieczysław, 38. H u s ia ty n  H o ro d y sk i  
Rudolf,  39. Bor zezów Jo c z  Bolesław, 40. Zaleszczyki  
Kozicki Marjan, 41. Uście ks. Poniński Kaliks t ,  42. 
Czortków Podlewski W alerjan ,  43. Kopyezyńce  l lo ro -  
d y ń sk i  Oskar.

p o l i t y ­

— Pożnry W Mielnicy dnia 2,8. zm. spalił  się  s tóg  
jęczm ien ia  zaw ie ra jący  200 kóp. Ogień miał być p o d ­
łożony .  Szkoda  wynosi  2000 złr.

W E ilipkowcacli  w tymże powiecie  w nocy z dnia 
30. na 31. g rudn ia  spa l iła  się karczm a z zapasami w ó d ­
ki i zboża, tudzież dom sąsiedni z w szys tk icm i  b u d y n ­
kam i g o sp o d a rsk icm i i zapasam i zboża, i z ap asy  zboża 
innego  włościanina.  Ogień mial być podłożony .  Szkoda  
wynosi  4000 złr.

W R zyfzkach  w powiocie rawskim  dnia 24. z. m. 
spalił  się dom włośc iański  z budynkam i g o sp o d a rsk ie -  
mi i zapasam i zboża.

W Holem raw sk iem  w tymże powiecie  dnia 2. bm. 
spalił  się  dom włościański z wszystk iem i ru c h o m o śc ia ­
mi, budynki g o sp o d a rsk ie  sąs iada  w raz  z zapasam i z b o ­
ża i s todo ła  trzec iego  włościanina.

W Kam ionce dnia 7. bm. spalił  się  dom  z b u d y n ­
kami gospodarsk icm i.  P rzyczyna  pożaru  nie j e s t  w ia­
doma. Szkoda  wynosi  około  800 złr .

W l lo rodyszezaeh  w powiecie  łąckim dnia 8. b .  m. 
w nocy spaliła  się  karczma. S zkoda  wynosi 843 złr .  
Ogień miał być podłożony .

— U i n s k n w i e n i e .  P.  E e l i k s  K o z u b o w s k i ,  
znany czytelnikom ,,Dzienn ika  L ite rack ieg o "  z kilku li­
tw orów  poetyck ich ,  k tóre  z więzienia  w Jo z e fsz ta d z ie n ad -  
syłał,  nie został  policzony między dawniej am nestjono-  
wanyek, lecz o t rzym ał  osobne ułaskaw ienie  dopiero  dn. 
0. bm. o godz. 9. zrana. W y ro k  na k a rę  więzienia,  w któ- 
rem przesiedzia ł  przesz ło  p ó ł to ra  roku  dłużej od sw o ­
ich ko legów  a m n e s t jo n o w an y c h , op iew ał  za zbrodnię  
przec iw  publicznym zarządzeniom  przez obrazę honoru .  
L is t  p isany  już  po u łaskaw ien iu  nosi jeszcze  p ieczą tkę  
miejscowej k o m en d y  w ojskow ej .

— O gran iczen ie  k upow aniu  i sp rzed aw an ia  
broni i am unicji,  zaprow adzone  obwieszczeniem z dn. 
11. lutego 1863, zostało  obwieszczeniem nam iestn ic tw a 
z dnia 12. s tyczn ia  1866, zniesione.

— Ha z b y te k  porządk u  i c sy e to śc i  w mieście nie 
można się  bynajmniej u s k a r ż a ć , pomimo sprzy ja jące j  
pog o d y  wiele chodników naw et na  na jbliższych u licach  
n ieco  ubocznych, do tąd  nie w yrębano  i nie omieciono 
należycie. Dość często na to  zw racam y uw ag ę ,  chociaż 
w części bezskutecznie,  nie zrażeni  jed n ak  tem b y n a j ­
mniej, s taw iam y wniosek ,  aby w ąz iu tk ą  u liczkę, i ron i­
cznie nazwaną  Różana, k tó ra  łączy  Nową z Zarwanicą ,  
zamknąć zupełnie dla wozów. Często  się bowiem  zda­
rza,  że z jadą się tam  dwa wozy, z czego wywiązuje  się  
z w yk le  k łó tn ia  a nawet bójka,  bo jeden  d ru g iem u  nie 
chce u s t ą p i ć ; nawet gdy  jeden  przejeżdża, m uszą  mu

się n ie ty lko  s t ra g an y  ustępow ać,  ale nawet sami p rz e ­
chodnie ostrożni,  by  uniknąć  n iemiłego z wozem ze ­
tkn ięc ia .  Nie żądam y w ięc  wiele, ty lk o  aby wbić po 
j ed n y m  przynajmniej s łupku  na  ś rodku  uliczki po obu 
jej końcach, i u trzym yw ać j ą  i jej sąsiednie czyściej,  niż 
do tąd  byw ało .

— 8t.  D u n ieck i , znakom ity  k o m p o zy to r  operetk i  
„P az io w ie  królowej M arysieńk i"  u łoży ł  nową opere tkę  
„ O d a l i sk i "  , k tó re  do tąd  w K rak o w ie  już  k i lka  razy 
g ran o .  Dalsze p rzedstawien ie  operetk i  tej zostało jed n ak  
w s trzym ane ,  aż nowe libretto ,  stosow nie jsze ,  będzie d o ­
ro b io n e ,  bo do tychczasow e  n ie  odpow iada  bynajmniej 
godnośc i  muzyki, na  co Czas już po p ierw sze tn  p rz ed ­
staw ien iu  s łuszną  zwrócił  uwagę.

— Obór m i ło śn ik ó w  śp ie w a  in ęzk iego  pod d y re ­
k c ją  p. F. .1. Guniewicza,  w y k o n a ł  w niedzielę d. 14go 
bm. w kościele CK). B ernardynów  podczas sumy, , ,K i-  
rie i G lor ia"  z mszy wielkiej je g o  u tworu,  oraz p o d ­
czas dalszych części mszy, s ta ro p o lsk ie  kolędy, k tó re  
p. Guniewicz w prow adz ił  w nowy sys tem  muzyki,  przez 
now ą  ha rm onizac ję ,  jem u  ty lk o  w ła śc iw ą ,  w zb o g ac i ­
wszy j e  k i lku  nowo utworzonemi kolędam i.  W y k o n a ­
nie nie po zo s taw ia ło  prawie  nie do życzenia.

P rz y  tej sposobnośc i  należy nam podnieść  „Re- 
•juiera",  czyli śpiew p o g rzeb o w y  na tren K arp ińsk iego :  
Z m a r ł y  c z ł o w i e c z e ,  u tworu  p. Guniewicza,  dw u ­
kro tn ie  w ykonany  przy  pogrzebach. C hór ten c h a ra k te ­
ryzując  wiernie myśl K arp ińsk iego ,  sp ra w ia ł  na s łucha­
czach ta k  wielkie  wrażenie, że nawet obojętnym  łzy z 
oczu w yc iska ł .

Bezpłatne założenie szko ły  śp iewu przez p. Gunie- 
wieza dla młodzieży, której do tychczas  n ik t  nie dał 
sposobnośc i  k sz ta łcen ia  s i c ,  a następnie  wielka liczba 
młodzieży, p ragnącej  k o rzy s tać  z tejże nauki,  t a k  da le ­
ce, że obecna szk o ła  na pomieszczenie uczniów jes t  
już  n iew y s ta rcza jącą ,  zas ługu je  na poparcie  ze s t r o ­
ny możniejszych obywateli ,  dbałych o podniesienie  m u ­
zyki.

N iezm ordowana i bez in teresow na  praca  i gorl iwość 
pana Guniewicza, z j a k ą  sie  p ośw ięca  dla podnies ienia  
śpiewu kościelnego, wzbogacając  go c iągle  własneini 
u tworami,  zas ługuje  również na pow szechne  uznanie,

— T E A T R  P O L S K I .  W p ią tek  . „ S z t u k a  I h a n ­
d e l "  kom edja  w trzech aktach z p ro log iem . Bo raz 
p ierw szy .

— S p r o s t o w a n a . Bo.siedzenie s to w arzy szen ia  t e ­
chników odbędzie  się w p rz y sz ły  w to rek  — nie środę, 
j a k  w wczora jszym  numerze przez pom yłkę  podano.

Ostatnie wiadomości.
Według pogłosek z Pesztu d. 15. b. m., za ­

mierza wielu oficerów od houwedów prosić o 
pensję (?) W kołach poselskich zamierzają, sko­
ro przybędą posłowie siedmiogrodzcy, przenieść 
się do nowego gmachu sejmowego i równocze­
śnie przystąpić do nowego wyboru prezesa i 
bióra sejmowego.

W Zagrzebiu na posiedzeniu sejmu d. 15. 
b. m. odczytano reskrypt kancelarji nadwornej, 
oznajmujący, że  żądaniu sejmu, aby pułk pio- 
trowaradyński jeszcze do obeenie obradującego 
sejmu wysłał swycb depu tow anych , nie można 
zadość uczynić; dalej czytano adres wysadzo­
nego ad hoc komitetu, a nakoniec adres ,adw o­
kata  dr. Stojanoviea, k tóry podług 'uchwały 
Izby będzie drukowany, rozdany i sejmowi 
przedłożony.

Na posiedzeniu sejmu bukowińskiego d. 15. 
b .ni., żądanie rządu i biskupa, aby za poży­
czkę półmilionową z funduszów religijnych kraj 
zaręczył, przydzielono wydziałowi głodowemu 
do j a k  najspieszniejszego sprawozdania.

Na posiedzeniu sejmu tyrolskiego z d. 15. 
bm., oznajmiono, że projekt ustawy gminnej i 
ordynacji wyborczej uchwalony w sejmie, otrzy­
mał d. 9. bm. sankcję cesarską.

obszedł się bez niego, 
za rok poprzedni w 
tam je  mogą posłowie

D. 15. I). m. zagaił p. Bismark w imieniu 
królewskiem sejm berliński. Dzisiaj podamy tylko 
ogólną treść tego bezprzykładnego w dziejach 
wesażu. Jes t  on ^zuchwały tak wobec kraju j a k  
i zagranicy. P. Bismark uwiadomił po prostu

zwolili budżetu, rząd 
R ząd  ogłosił rachunki 
dzienniku urzędowym , 
odczytać. W sprawie reorganizacji armii, ponie­
waż sejm nie przystał na żądania rządu, dysku­
sja skończona, i rząd tylko zażąda pieniędzy na 
wydatki wojskowe.

Taksamo zbywa p. Bismark Austrję i za­
granicę. Oświadcza krótko i węzłowato, że 
w księstwach Zaelbiańskich nie ustąpi, póki nie 
dopnie swego celu. T rak ta t  gasteinski dał P ru ­
som Szlezwik cały a Holsztyn częściowo w p o ­
siadanie, a więc postara  się i o nabycie reszty. 
W końcu przyrzeka sejmowi błogosławieństwo, 
jeźli bezwzględnie podda się p. Bismarkowi.

Prezydent Izby niższej, pana  Grabów, po­
witał posłów następującemi w yrazy . „Oby się 
naszym czteroletnim usiłowaniom nareszcie p o ­
wiodło. wolną od namiętności rze te lnośc ią . z 
zimną rozwagą i doświadczoną z daw na otw ar­
tością przywrócić i utrwalić nasze praw o kon­
stytucyjne. Przejęci tem życzeniem, rozpocznijmy 
prace nasze okrzykiem: niech żyje król!“ Izba  
trzykrotnie powtórzyła okrzyk; poczem przyjęto 
wniosek naglący o wypuszczenie z więzienia 
posła van der Leeden na czas kadencji.

Z Hamburga donoszą d. 15. b. m., że Szle- 
zwiczanie zamierzają wystosować petycję do 
króla pruskiego z prośbą o zwołauie stanów.

Londyński Moming Star z dnia 16. bm. za ­
pewnia, że cesarz Napoleon oświadezjd gab ine ­
towi w ashingtońskiem u, iż skoro rząd Stanów 
Zjednoczonych uzna cesarza Maksymiliana, F r a n ­
cja o każdej porze gotową będzie wyprowadzić 
wojska swoje z Meksyku.

Z Paryża donoszą dnia 15. b. m., że usiło- . 
wania W alewskiego i Fremyego, aby ks. Napo­
leona pojednać z cesarzem , rozbiły się o opór 
księcia, k tóry nie chciał dać  pisemnego oświad­
czenia do zgody.

W edług  rządowej depeszy z Madrytu 15. 
b. m., stoi Prim sto kilometrów (1 4 mil) od g ra ­
nicy portugalskiej. Załoga  miasta Badajoz ( tw ier­
dza hiszpańska na granicy portugalskiej) posuwa 
się przeciw nienui.

Monitor wieczorny z d. 14. b. m. donosi, że 
admirał Pare ja ,  dowódzca floty hiszpańskiej na 
wodach chilijskich i peruwiańskich, odebrał so­
bie życie.

Z Berna w Szwajcarji  donoszą d. 15. bm., 
że podług liczby głosów, wiadomej do wieczora 
dnia poprzedniego, niepewny je s t  jeszcze osta­
teczny rezultat głosowania nad rewizją ustawy 
związkowej szwajcarskiej. Prawdopodobnie n a ­
stąpi przyjęcie słabą  większością.

Według półurzędowego doniesienia z No­
wego Jorku d. 4. b. ra., podróż S ew arda  do In- 
dyj zachodnich niema żadnego politycznego zna- 
czeuia, minister ten chce tylko pokrzepić zwą- 
tlone swe zdrowie, i zabawi tam około 8 tygo ­
dni. Courier des Etats Unis zapewnia, że Sew ard  
uda się także do Vera-Cruz. New-York Herald 
twierdzi to samo i dodaje, że Sew ard  uda się 
także na wyspę St. Thom as, do byłego prezy­
denta Meksyku, Santa  Anna. Tenże  sam dzien­
nik opowiada, ja k  sprawa m eksykańska  przez 
zamianę krajów  ma być załatwioną: cesarz
Maksymilian odstąpi Stanom Zjednoczonym pięć 
północnych prowincyj Meksyku (Tatnaulipas, 
Cohauiia, Chihuahua, Nowy-Leon i Sonorę) wraz 
z Niższą Kalifornią, a cesarz Francuzów odwoła 
swe wojska, gdyż cesarz Maksymilian nie do­
pełnił swych zobowiązań względem utrzymania 
tego wojska, F rancja  zaś nie chce na w łasne 
koszta utrzymywać wojska w Meksyku.

reprezentantów pruskich, że ponieważ nie przy-

C S o sp o d a rs tw o . p r z e m y s ł  i 
h a n d e l .

R e p r e z e n t a n c i  t o w a r a y s t w  a s e k u ­
r a c y j n y c h  w państw ie  aus tr jack icm  wro- 
czy f i 'm in is t ro w i  handlu p rom em oria  p rze ­
ciw ko p rzypuszczen iu  zagranicznych aseku- 
racyj  do zak re su  dzia łania  w monarchii  au- 
s t r jack ie j ,  na co się  już  od lat k i lku  zano­
s i .  W ątp im y  jed n ak ,  by  memorjal ten inogł 
być uwzględn iony .  K onkurencja  bowiem 
sw o b o d n a  może w ypaść  ty lk o  na ko rzyść  
pu b l ic z n o śc i , choć p raw da  że wówczas l i ­
czne tow arzy s tw a  tego  rodza ju  — nie m ó­
wim y tu o wzajemnych i k ra jo w y ch  — mniej 
św ie tne  ro b i ły b y  in teresa.

W K r a k o w i e  p rzypada ło  wczoraj p o ­
d ług  zapowiedzi  walne zg rom adzen ie  k r a ­
jo w e g o  T o w a rz y s tw a  wzajemny, li ubezpie­
czeń od ognia.  Zapewne ju tro  będziecie 
mieć spraw ozdanie ,  k tó re  prócz s trony r a ­
chunkow ej będzie o ty le  e iekawem. ze m ia­
ła  teraz  zapaść  osta teczna  u ch w ała  w zg lę ­
dem bezzwłocznego u tw orzen ia  kasy  oszczę ­
dności w K rakow ie .

7, W i e d n i a  donoszą  tam tejsze  dzienni­
ki,  że wkrótce  ma być og łoszoną  nowa u- 
s ta w a  o wagach i m iarach publicznych. U- 
s taw a  ta  ma znosić p rzym us ,  gdzie tenże 
istnie je,  ważenia  i m ierzenia  tow arów  u o- 
sób do tego  upoważnionych i zap rzysię ­
żonych.  k tórych pośw iadczenia  w agi  i m ia ­
ry  m aja  jednak  moc dokum entów  p u b l i ­
czn y c h . 'W łaśc ic ie le  takich  zakładów tudzież 
ich personale  w iimy być znane sądom han­
d lo w y m , a k s ię g i  w inny być  prow adzone  z 
n a le ży tą  dok ładnością .  T a k s y  za ważenie

lub mierzenie p rzypada jące  ma rząd p o s ta ­
nawiać,  a za szkody, k tó reb y  m og ły  wyni • 
knać z winy tak ich  zaw iadow ców , odp o ­
wiadać mają z ak ład y  tychże.

Donoszą  również, że tem i  dniami ma 
się ukazać now a  u s taw a  wodna, której p r o ­
j e k t  od roku  zeszłego uk ład a ło  ministe rstwo 
handlu .

D o K rakow a przybył  — j a k  donosi 
Czas — jed en  z przemysłowców, rodak  nasz 
z Poznańsk iego  i zaniósł do m ag is t ra tu  p o ­
danie  o pozwolenie  założenia fabryki pu- 
d re ty  na g run tach  miejskich  folwarku D aj-  
wor.  W ie lka  ztąd b y łaby  korzyść  dla wła­
ścicieli  domów, k tóre  jeszcze nie mają k a ­
nałów j a k  i d la rolnic twa.

S ieć  ko le i  ż e la z n y c h  w  monarchii  
a u s t r i a c k i e j  , obecnie w u ży tku  bedaca ,  
wynosi  846 % 0 mil d ługości,  z tych jes t '8 lb  
mil pod lo k o m o ty w a m i , a 30 mji kolei 
konnych .  W  ogóle j e s t  22 p rz ed s ięb io rs tw  
ko lejowych .  Kolej północna cesarza  F e r ­
dynanda  ma 7 9 % ,  kolej państw ow a 1 7 3 % , 
kolej po łudniow a  2 8 0 % ,  k ° ‘eJ ^ c h o d n i a  
E lżb ie ty  57%, kolej nadcisańska 7 6 % ,  k o ­
lej g a l icy jsk a  K aro la  Ludwika 46V, mil 
d ługośc i.  Są to ważniejsze koleje .  W szy ­
stk ie  inne m ają  mniej d ługości,  o kolei  n a ­
s tę p u ją  d rogi  żelazne w Czechach.

D a l s z y  c i ą g  l i c y t a c y . j  d ó b r  w K o n ­
gresówce zapowiedziany  znajdujemy w uz.  
W a rsza w . .Mianowicie dy rek c ja  szczegółowa 
T o w a rz y s tw a  k red y to w eg o  z iem skiego  gu- 
bernii  radomskiej  og łasza  publiczną sp rz e ­
daż 56 m ają tków  ziemskich za zaległości w 
płaceniu  ra t .  Zaległości te  u żadnego z w y ­
kazanych m ają tków nie przenoszą  3000 rs. 
Są zaległości wynoszące zaledwo 200 rs.

T erm ina  l icytacyjne przypada ją  na  d ru g ą  
po łowę maja .  Można sobie wyobrazić ,  j a k a  
p rzy  takiej  masie przedmiotów na sprzedaż 
w ystaw ionych  równocześnie  musi nas tap ie  
bezceimośe m ają tków , zwłaszcza, źc ' j a k  
w spom nie liśm y już  poprzednio ,  jednocześnie  
w płockiej i w arszaw skiej  gnbernii  tak ież  
same ro zp isan e  są  l icytacje , a za k i lka  dni 
będz iem y  zapewne czytać wykaz podobny  
z gubernii  lubelskiej i augustow skie j.

M W iedniu  12. styeznnia. Bydłu rze­
źn e g o  przypędzono  na ta rg  dzis ie jszy  o- 
gołem 2646 ‘sz tuk  wagi 470—620 funtów. 
D la  W iedn ia  zakupiono  2013 sztuk Cena 
cetnara  1 8 .5 0 -2 2 .5 0 ,  sz tuki 1 0 0 -1 4 2  złr. 
50 cent.

O k o w i t a  c iągle  w bardzo  niopoka- 
źnym odbycie .  Handlarze  i spekulanci  w y ­
czeku ją  pe r jodu  n ow ego  opoda tkow ania ,  tj.  
d. 1. lu tego, i w tenczas dopiero można sie 
spodziewać raźniejszego cokolw iek pokupu'.  
Ceny od  dwóch ty godn i  prawie  liiezmic- 
n io n c ;  ctyforencje i zmiany dzienne wyno- 
szą ’/ , —%  ęt. na g radusie .  Dziś notu jem y 
na tutejszej targowicy’ : zbożówke i ka r to  ­
flankę po 401/ , —40V, ct.  z a gradiis w wia­
drze. Na umowę z do s taw ą  w maju-sier-  
pniu  zrobiono jeden in te r e s 'p o  43 cent.  za 
g radus .

G ie łda  dzis iejsza zbożowa nie w y k a ­
zała żadnej zjniany w cenach , k tó re  w szy ­
stk ie  o wiele  niżej s to ją  od  ga licy jsk ich .

Z a r a z a  n u  b y d ło .  W lw ow sk im  o k r ę ­
gu  adm in is t racy jnym  w drugiej po łow ie  zm. 
w ygasła  w 19tu miejscach, te  są : Basiów- 
ka, Czyszki,  K ro toszyn ,  Krzywczyce.  w 
obw. lw o w s k im ; Herm anowice,  Kruheł wiel­

ki,  Przckupane. Przem yśl,  w obw. p rz em y ­
sk im  • Łopuszna. Kehfeld,  Hudków w obw. 
brzeżańskim ; Załośee  i P io t ró w k a  ad Za­
górze, w obw. z łoczow skim : Glińsko. De- 
rewnia  w obwodz. ż ó łk ie w sk im ;  Sadzawki,  
Wolica, K a laha rów ka  w obw. tarnopolskim  
i W erbysz  w obw. Samborskim. Natomiast 
wybuchła  na nowo w 11 miejscach, te są  : 
Jag ie l t i ica .  Dolina,  w obw. czortkowskim ; 
Zadw órze ,  S ty b a ró w k a  w obw. z łoczow skim: 
Kręeiłów  w obw. t a rn o p o lsk im ; Sąs iado-  
wiće, Fe lsz ty n  i S tarasól w obw. Sam bor­
skim; Mikołajów. Grebla ad Uście i D ubra -  
w ka  w obw. s t ry jsk im . Zaraza  panow ała  
jeszcze  w 23 miejscach, z k tórych  p rzy p ad a  
na obwód złoczowski 7, S a m b o r s k i  6 .  stry j-  
ski 3, c zo r tkow sk i .  ta rnopo lsk i  i żó łk iew ­
ski po 2, lwowski 1, w k tó ry ch  na 96x0 
szt.  by d ła  w 133 oborach zachorowało  488 
szt. ,  wyzdrowiało  73 szt. ,  padło  326 szt.. Ja -  
no na rzeź 39 szt. chorych, a 101 pode jrza ­
nych o zarazę,  i na 4 miejscach choruje 
jeszcze 50 sz tuk  bydła.

Część urzędowa.
Kom isja  kra jow a do s p r a w  osobowych 

m ieszanych urzędów Pow ia tow ych  lwow­
s k i e g o  o k r ę g u  adm in is t racy jnego  mianowa­
ła  c. k. auskultantów sądow ych  : Pawła St-
monowicza . E r n e s t a  C zechow skiego . L in ifr ik a  
BialoskurskicgO'. K am ila  Krat ta  i L e o p o ld a
Knotka, p r o w i z o r y c z n y m i  c .  k .  a k t u a r i u s z a ­
m i  u r z ę d ó w  p o w i a t o w y c h ,  i p r z y d z i e l i ł a  ich  
d o  c. k .  u r z ę d ó w  p o w i a t o w y c h  w  S o l o t w i -  
D ie ,  W o j n i ł o w i e  , R u d k a c h ,  B o r y n i  i W i -  
ś n i o w c z y k u .

—- Z pow odu  wybuchu zarazy na bydło  
w Scheroutz  pod Sadagórą  c. k. rząd  "kra­
jo w y  czern iow ieck i  zaicazał pod  dniem 2. 
bm. aż do dalszego rozporządzen ia  ta rg i  
na byd ło  rogate  w b a d ag ó rze  i Czernio- 
wcach.

W e  E elsas ty  n i e  I S ą s i n d o w  i e a r b  o b w .  
S a m b o r s k i e g o ,  tudzież w  M i k o ł a j o w i e  i G r o ­
bli w o b w .  s t r y j s k i m  p o j a w i ł a  s ię  zaraza  
na b y d ło  i zabrou iono  o d b y w a n i e  t a r g ó w  
bydlęcych w M iko ła jow ie  i R o z d o l e .

K i r n i y  p r o t o k o ł o w a n e  : 4V K rakow ie  
^Tadeusz Tarasiewicz" handel to w a ró w  ż e ­
laznych i no ry rabergsk ich ,  tudzież biuro k o ­
misowe i spedycyjne .  . .Henryk S ch w arz - ,  
handel tow arów  łokciowych. „Isefibergs et 
Tliórns S ó h n e”. handel korzenny. W Białej 

U ie i r r i c h  G a r tn e r '  handel d rzew em .
W ykreślono  firmę; „D. R ap p ap o r t .*  

handel  kom isowy w K rakow ie .

P r z .v j* r b  4 i d<> L w o w a  d n .  15. s t y ­
c zn i  a. Pp._ K o m o ro w sk i  F ra n c .  z Łuczyc,  

A a s iu ty ń sk i  'Tom. z 
Zy  gm. z Bukaezo-  

z Dobrzan. Za- 
R o t te rm u n d  E d .

M o ra w s k i  Konstan ty  i 
P o h o r z e c ,  Michałowski 
wiec. Wiszniewski H enryk  
l e s k i  Willo z Moskwy m R

hr !. ( Jimiai.-; - -ii.z Belgii,  C ieusk i  bo ,  z 
m giewicz Mar. z Kuf,
Mełny.

Taraarowiee. Do- 
Milcwski Kor.  z

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  d n i a  15. s t y -  
c z n m .  P p .  jl r _ Badoni A  lad. do S u c h o r o -  
wa, Urbańsk i  Rud. do Dobrosina.



N  H f- S i W  O V/ N k  i.
D ają Żądają
w. a. w. a.

i dnia 13. g rudnia . zł. |e t. zb et.
Duka; ląbendersk i  . . . 
D ukat  •-c-.'u;ski . . . .  
Moskiewski  pó lim pcrja ł  
;tłosk;i!iv>ki r i Del s reb rny  .
: iff i łkbw sk i  nib.5 pap ie rów )
Druski r.aifcr k u r ......................
ćjsiją . l is ty  zast.  w. a. j >
< balie, l is ty  zast.  m. k .  J ,-3 
‘ćajicyj.  i.fłlig. indem. . S 
Doży czk a  n a rodow a  . j "  5- 
A kcje  kolei  żel. gal.  . :  ńż

4.00 
4 VI 
8 '5 5  
1 31 
1 3.” 
1 55 

33 75 
70 09 
37 73 
33 17 

i 179 00

4
5 
S 
1 
1 
1

81 
i 7l
f 88 
j 88 
l l8 1

99
01
1) 
81
37
57
3ts
83
•1-2
75

1 ' r l e g r a r « w a i » y  k u r s  w i e d e ń s k i , W. A.
z dnia iii. g rudnia .  

łUdjg. d ługu  paóst .  vV» 7,a 100 gl. m. k.

.- 1 

~ 2
1 c-
i 70

Doża-czka  nar. IŚó I.by, za 100 gl. m . k. 88)55
Losy  /, r.  1 8 3 0 ........................ 84 i 15
Akc je banu nar .  za 1000 "gl. 751,00

T o w a rz y s t .  k red .  na  200 g 1. .’ 151 40
Londyii 10 fnt. sz terl ingów . , KM 50
D uka ty  cesarsk ie  sz tu k a  . . , ;i On
■Srełiro za 100 gl.  w. a. . . • 104 |75

P łaca Żądają
W i e d e ń  J5. s t y c z n i u . zł. 1 c. zl. 1 c.

■r,%  .Metaliki na  wal.  aus t r .  . 59(10 59 (20
,  Dożyczki naród. . . . 33 8(> 88 1 in

Metaliki na ra. k. . . . 82 80 82 70
„ Obi. ind. niż.  .austr. . . 82 00 83 00
„ _ w ęg ie rsk ie  . . 89 75 70 25
„ , chor. i ban.ae . 70 50 71 50

„ ,  ga l icy jsk ie  . . 87 75 88 25
„ .  _ f ukow insk ie .  . •58 2:5 GB 75

ń 1. s iedm iogr .  . . 83 80 84 00

U o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy pożyczk i  z r. 183!) . . 138 50 139 00

„ 1854 . . 77 75 78:25
:  _ 1830 . . 84 00 84 20

n 1834 . 78 30 77 50
. srebrnej /. r.  1334 71 25 71 75

z r.  1S3Ó 71 80 72,00
k r e d y t o w o ......................... 1U 10 114 30

.. ks .  F.sjerti.nzogo • . . 80 00 85 00
,  ks. S a l in ............................... 28.00 2815!)

hr. D a i ly . ,  . . . 22 50 tSa 00
,  ks.  Kl.iiy . . . .  . 23 50 21 Oo

23 50 24> OU
,. m as ta  Budy . . . . 21 00 22 00
r ks .  W indischgrdtz 15 50 Bi On
r lir. W aldstc in  . . . .1 18 50 19 00
„ hr. Kcglec icb  . . . 12 00 12 50
_ K u d o l f a ...............................| 12 00 12 50

A k c je  b a n k o w i  p r z c m y s ł i i . J
B anku  naród ,  a u s t r ..................... j

1
785' 
72:

00
i

787!00
a n g lo -a u s t r .......................] 50 7 3 '0 0

Z akładu  k ren y o iw eg o  . • A 152 20 152j40
Kolei pćdn. i^erdynanda . .j 153 80 158:80

g a licy jsk ie j ....................... i 177 80 178;00
czcrniowiec z wpl. 503/ 0 . . | 52 50 53; 50

K u r s a  z a K ra n icB i ie .
(3-miesieczno).

A ugsb .  100 zir. n r ..................... 88 00 88 25
Fr.ankf. n. M. 100 . . . . 88 20 88 10
Hamb. 100 tn a rk .......................... 78 30 78 30
Londyn 100 f n t ............................ 104 50 104 75
B a ry t  100 frank ........................... 41 75 41 75

W arszaw a 15 s t y c z n i a .
Dółimperjały  . . . ’ . rubli 00 00 00 JO
L is ty  zas taw ne  III. ok .  , 12 48 12 51

„ „ kupon. 00 00 00 24
Akcje kol.  żel. w a r .-w ied .  „ 75 00 00 30

„ .  w a r . -b y d g .  „ 37 50 87 75

Da r y ż  15. s t y c z n i a .  .1 I . i
K en ta  3°/0 . . .* . . . •) 8 8 1; u \ 00(00

Gonelnik
sit.* wy<Hć okowity

zaszczytnem* świadectwami o- 
patrzony * obinajomiony z po- 
stypywaniem przy nowom u- 
podatko wftuiu , obowlgzujocy 

z jednego wiadra roboty naj­
mniej 2 ffarncy, życzy sobie osiągnąć posadęwKór 
nycli cyrituUch. gdzio produkować więcej ntoźna 
przy lepszych urodzajach jak na Podolu Bliższa 
wiadomość pod adresem l '«solł .  ulica J>i 
Stanisławowie,

GAZETA NARODOWA z d i u n  17. stycznia 1866.
KCae-isJWi VV»fl,»ł-»IAv. r̂ Tł[,r.1>;4C

jUpteni farm m
ipowa w 1068 1-2

Dom w Zaleszczykach
przy  u l icy  Bańskiej  Nr.  3[0, sk ładu jący  się 
8 poko i ,  s ta jn ia  na konie  i k r o w y .  2 p o ­
koiki  w oficynach, w ozownia  eta . w szy s tk o  
murowane-, ogród  o w o co w y  i jarzynowy, 
lodownia,  je s t  z wolnej roki (lo sprzedania.  
B liższa  wiadomość w ajencji  Jo Dreyern w 
S tan is ław ow ie .  lub w micjcH w Zaleszczy- 
kacli u p, Saw ick iego .

K ąpiele p arow e i łazienki
nowo w j  budow ane  w (Jzernioweaoh z d w o ­
ma frontami do dw ótl i  ulic. wraz z. p o m ie ­
szkaniem  . kuchnią  i d w o m a  sklopione.ini 
p iw n ica m i,  2  s tudn iam i o rurac-i m iedz ia ­
nych. są  pod bardzo  ko rzystnem i w a ru n ­
kami lio sp rzedan ia .  10-lofnic poda tk i  w o l ­
no, czynsz roczny  n iosący  3200 gu ldenów : 
sprzedane  zos tan ą  wraz z p rzyw ile jem . 
Bliższo sz czeg ó ły  udzie la  a jencja Lubina 
Dreyera  w (Stanis ławowie.

Są do w ypuszczen ia  w poses ję  j a k o  też 
i do sp rzedan ia  większo i m niejsze  wsio, w 
Stry jsk im . Brzeż,niskim, s t a n is ła w o w sk im  i 
K o lo m y jsk im  cy rku le .  K to b y  p o trzeb o w a ł  
niech się  zg łos i  do a jencji  Lubina Proyora 
w S tan is ław ow ie .  10(11 1—1

W ajencji  dzienników

IGNACEGO HERCOKA
\v c  L w o w i e .

p rz y  p lacu  Halickim pod I. 1. j e s t  do na ­
byc ia  :

C zasop ism o  pośw ięcone  p ra w n i  u m ie ję tn o ­
ściom politycznym  wydawane pod  re ­
dakcją  członków W ydziału  p raw a  i u m ie ję ­
tności po l itycznych  w c. k .  u n iw ersy tec ie  
Ja g ie l lo ń sk im  a pod odpowiedzia lną  r e d a ­
kcja  prof. Dra .Michała K a c z y ń sk ie g o ’ w 
K rakow ie  — w kom p le tn y ch  roczni kac i z 
kit 1800. 1S04 i tSCii, p o  cenie 7 zir. za ra- 

ii ezn ik .
l iównicż  na życzenie wiohl osób d u ­

chowny: l i . wys/. la  nakładem  k s ię g arn i  i 
w ydaw nic tw a  dziel ku tul.  naukow ych  i ro i ­
li i czy c.h w ! rak i iwie :

l.OOO.OOU egzem o.  . .Droga do zbawię- 
n ia" .  czyli m odli tw a  : dla. w szys tk ich  o p o ­
zyskani. .  w iecznej i doczesnej sw obody  (z 
ryc iną ) .  L e n n  I -.-.gzrinjil, I c e n t .  B io rą ­
cym wieeej egzemplarz)- o d s tęp u je  się o d ­
pow iedni  rabat .

1'akże przy jm uje  się  p rz ed p ła tę  na „ B a ­
z a r  . ezyii  T y g o d n ik  mód i robó t  "ręcznych 
z i lbistrucjumi.  w ychodzący  w W arszaw ie .  
Lena kw ar ta lna  we Lwow ie lub na p ro w in ­
cji z p rzesy łk ą  p o c z to w ą  'i zir .  80 c. w. a.

Bióro to p rzy jm uje  również tak p r i  r:u- 
ni  e r a  tę  jn k  i i n s e r a t y  d o  w s z y s t k i c h  
d z i e n n i k ó w ,  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  a wszel­
kie p o lecen ia  n a ty ch m ias t  o d w ro tn ą  p o ­
c z t ą  u sk u teczn ia .  1030 1—jj,

Ostrzeżenie.
1'owtórnie się wydarzyło, że oso­

by, nic mające żadnych stosunków z 
ces. król. uprzywilejowanym powsz. 
austr. Zakładem kredytu ziemskiego 
(Boden-rredit-Ansta.lt). za ajentów j e ­
go sio wydają, i pod róźnemi żabie- j 
gam i i ułudami pośrednictwo swoje 
ubiegającym się o pożyczki h ipote­
czne narzucają , i całkiem nieprawnie 
znaczne prowizje sobie zastrzegają.

L'es. król. unrzywil. powsz. austr. 
Zakład kredytu ziemskiego oświadcza 
przeto, że dotychczas nikt przezeń 
nie je s t  ustanowionym ajentem, i że 
krom prawnych zastępców, nikt od 
niego żadnego nie otrzymał pełno­
mocnictwa. lOdó 1— 1

Z ak ład  od pierwszej chwili istnie­
nia swego bezpośrednio tylko znosi 
się ze stronami lub upoważnionymi 
przez nich należycie zastępcami ich, 
wykluczając wszelkich pośredników ; 
n iennowsżinonyck; przeto ktokolwiek j 
z Zakładem kredytu ziemskiego wejść 
chce w układy o pożyczki hipoteczne, 
niechaj się zgłosi albo wprost do za ­
kładu samego — na  Schottenring nr.
2 we Wiedniu -  albo do prawnych 
zastępców jego.

Wszelkich wiadomości i informa- 
oyj w sprawie zaciągania pożyczek, 
na  z n p y t a u i ; '  ustne czy piśmienne- 
udziela Zakład kredytu ziemskiego, a 
niiuM.w leję hipińeczr.y wydział jeg o .  
całkiem bezpłatnie.

Gdyby na przyszłość Z ak ład  za ­
prowadził ajentów, obwieszczonem to 
będzie bezzwłocznie w okręgach do­
tyczących.

W iedeń w grudniu ] 8Gf>.
Ges. król. uprzywil. powsz. 
anstrjaeki zakład kredytu 

ziemskiego.

Dra Kartscha
Poradnik iekars/d n- chorobach tcc- 

n e r / / C C n j / c h .  podt„g nalnewszridi liadnń i do­
świadczeń medycyny, jest w każdej księgarni do 
nabycia — $ f r d i / ; : a c j a  d o n i o t c a  przy ulicy 
Teatralnej pnd l 3-J4 naprzeciw policji 0jj godzin 
S—r> Wspomnionc stabosci dają się także listownie 
lad\kaln,e wycczyć 1315 14—30

D n i a  S .  a t y c a c n l a ,  sk radz iono  w 
K r o d o p o l ;  « c h  d w u  k o n i e  jab łk o w a fo -  
szpnkow.ite  m ia ry  oko ło  15tej, lut 9. jeden 
nieco ry ży ,  ma n ogę  g ru b sz ą  powyże! pę- 
c in, d ru g i  nieco g a rb o n o s ,  g a r b a ty ,  3ci koń 
k asz tanow aty .  l,ez o dm iany  w ie rzchow y, 
k i lka  włosów białych na g rzb iecie ,  m ia ry  
JTtcj. lat 7. — 1’rosi  s ię  panów w łaśc ic ie l i  
i oficjalistów wschodnie j  (l.alicji. a'ęv r a ­
czyli kazać zatrzym ać konie  ‘emu o p i so w i  
o d pow iadające ,  i do zarządu dóbr  Środo- 
polce, p o c z ta  Kudziechów znać dali .  2 —3

IMagrodn d l a  z n a l a s c y  25  z ł r .  w .  u.

Zupełna wyprzedaż
porcelany

«  2 0 %

niżej fen fabrycznych.
Dyrekcja fabr) ki  porcelany 

hr. Thuna w K łósterle, wyprze­
daje znajdujące się porcelany n

Bonifacego Stillera
y e  Ln o wie.

V e n i< > r .
132.0 7 —0 d y r e k t o r  f a b r y k i .

N  O
i  \ $ A j i

fi.
w K r z c h o ■■:('!,,

■ •ri <>,. ".tr.ijn.
c s i a i a o i . - i i u i i t  
ruj ' i - 'l c ! ; i ic j

TO’
s l r o i i  i e i  f i i r l i ‘j i i '1  : ió i,

mając w swoim zawodzie  tak 
nia fortepianów. j a k o  cż do 
i rob ien ia  nowych . po odi 
p ra k ty c e  w W iedniu .  i: >>koi:.-:!ą r.-pyuę. p o ­
leca się  względom; -Jzanowtiej D u b ih z w ś c i  
w Brzcżnuach. i W ysokiej  szlachcie v. o- 
ko licy .  ‘ 1055 1 2

UWIADOMIENIE.
Dodaje się  do wiadomości P. !'. eiio- 

dow ców  koni. żo /.a;/..-1. k. siada w Ka- 
dowcach t r z y  o g ie ry  pe łne j  krwi a n g ie l ­
sk ie j .  n i r z a s  t e g o r o c z n e g o  s t a n o w i e ­
n ia  wynająć  oświadczy! - i ę :  m ianow ic ie :  

Ogiera gn iad .  ó le t .  m ia ry  BP J i n y a -  
Iist" p o  l la i tn cc ts te in  od Dopal l l ig b a eś .

O g i e r a  k a rego  (i let. m iary  i n li!:ick 
J ) inm oht“ po llf inneetstch ' .  od Saroastic- 

O g ic r n  gniad. 7 let. liiifii-y UP 
fourD po Talfourt  od 1’roworń Marc.

każdego  z osobna za cenę wynajęcia 
.300 z ir  w. a. oprócz  u trzym ania  koni i p o ­
s ługacza.

k to b y  .sobie życzył k o r z y s t a ć  z 
k o w e g o  w y  no  jmu, raczy się  zghm ić  w oros t  
do  c. k. In s ty tu tu  w Urohówyż.’! . lub też 
zechce  się  w r z e ś n i e  odnieść  do sekrein ,-  
j a tu  T o w arzy s tw a  ku podnies ien iu  chowu 
kon i  1. 311 ui- we Lwowie,  za. k tó reg o  p o ś re ­
dn ic tw em  życzeniom się  zadość uczyni.  

Lwów 1'5. Stycznia It-ibO. U,ó:_* 2- 3 
Dd W ydzia łu  g a l .  Towarzystwa, ku 

podnies ie iiiu  chowu lenni.

i d a m  M a j e w s k i
we Lwowie przy plaeu Kapitulnym Nr. 31.

Spowodowany brnkiem prawdziwie uzdolnionych łudzi do najmodniej- 
srogo ubierania  głów damskich i męzkich, sprowadziłem z Paryża  i W iednia  
zdolnych w tej  sztuce subiektów, niemniej znaczny wybór najmodniejszych 
u b r a ń ,  girl-md. kw iatów i t. p., o czem mając zaszczyt uwiadomić Szanowną 

■Publiczność rokuję sobie i nadał łaskaw e Je j  względy. lOOó 3 - 3

!U -M BARDZO W A Ż N E  DLA M IŁOŚNIKÓ W  POLOWANIA!
Dd wielu lat is tn ie jący  i powszechnie  znany

y l 3

mm. ®

BONIFACEGO STILLERA
w e  Lwowie,

pol(H\*i. swój o;»Iicie ‘iGpn.tr/iOuy sk ład  Oroni, w yrobu uaj p ierw szych  i n a js ła w n ie js zy  cli 
<;-i(‘isk ic! i , i rancuzk iph . b e lg i j sk ich ,  czesk ich  i n iem ieck ich  fabrykat<!iw

pojedynki 
łuo.-ltówki fcrlftuirowskić

damas- ruban bialc 
i bronzowano 

Kcwolwory 0 s t rza łow y

w c iąg łym  ruchu, jes t  zaraz  do w y n a j .c ia .  
B l iż sza  wiadomość 11 w łaśc ic ie l-1 i- rbmern 
p rz y  ulicy P iek arsk ie j .  i - 1 .3 3

Kamienica n a r o ż n a j ed n o p ię t ro w a  w 
ry n k n  w B.arnbo- 

rzc. z rocznym  dochodem  l . iu t l  zir., w 
dobrym  stanic ,  jest z wolnej reki  do sp rz e ­
dania.  1013 3 3

Bliższa  w iadomość  udzieli  bandt-l k o ­
rzenny  J .  ł l icd la  w Samliorze.

Obwieszczenie.
P o d p isan y  c. k. no tar jusz  ja k o  kom i­

sa rz  sąd o w y  poda je  n in ie jszem  do w ia d o ­
mości.  że należąca do m asy  ugodnej l i an- 
cis/.kn Scht-Atntna i-o.iłność w e  L w o w ie  
pod I. 21 '/ .  położona, w drodze publicznej 
licytacji  w t rzech  te rm inach ,  a to : d n i a  
25. i 30 .  s t y c z n i a  ty lko  za  cenę  s z a cu n ­
kow ą  lub wyżej t e jż e ,  następn ie"zuś  d n i a  
5. l u t e g o  1 8 6 0  także  niżej ceny w k ance-  
Inrji podp isan eg o  pod I. 861 m. sp rzedana  
zostan ie .  10-10 3 -■>

Bliższe warunki  l icytacji  i tahul.aniy 
e k s t r a k t  można przejrzeć  u p odp isanego .

L w ów  dn ia  8. stycznia  13(;(i.

W łodzim ierz Dulęba,
c. k .  notarjusz ,  ja k o  kom isarz  sąd o w y .

o d  3  d o  10  z łr .  J d u b e l t ó w k i  d a m a s c e n k i ,  l a m i
15 ,. 18 .. | ne t  i dam as ang la is  od  35 „ 50

hufnagel,  rosen  d a ­
m as i tu reck ie  „ 50 „ 80 

inne wyborn ie jsze  „ 80 „ 250
25 . 

, 20
.30

W yż wym ien ioną  broń daje  do w ypróbow ania  a nawet pod gwarancja, i g d y b y  
nic p o doba ła  na  inną wym ienioną zostanie.  Oraz znajduje s ię  w tym  h an d lu

po najw iększej  części s t a ro ży tn e  w7 cen ach  ja k  n aju m ia rk ow aiiszy ch .

W dobrach

T U R K A
p o d  K o ł o m y j ą

je s t  propinac ja  z U karczmam i do  w y d z ie r ­
żawienia  od 2-1. maja. i amże można dostać  
po s ta łych cenach ta ry fą  oznaczonych  w sze l ­
k ieg o  dęb o w eg o  m.-iferjalu, j ak o  to : Balów, 
tarc ic ,  uprawnych  slupów, podw alin ,  b a n ­
tów. oszwarów, d rzew a  o p a lo w eg o  na ła- 
105C, t ry  i fury. 2 —3

się

K  4  (lo 5 .0 0 0B--J "‘"'Z?

zir. w. a.: na 10 od sta“H ^!
poszukuje  sic  do wypożyczen ia  dając  na 
h y p o te k ę  doiu we L w o w ie  w w ar to śc i  sza- 

1022 ćunkow ej 13 .0 0 0  złr.  w. a. 0 —<i

Ż y c z l i w o  z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i c  poci  
Adresem  A. M. p o s t  re s tan te  we Lwowie .

pośred n ictw o s ię  żndne nie  
u w zględ n ia . “Ę gg

FOSFORAN ZEIAZA
P. LERAS DOKTORA UMIE^TNOSCI

Dołączenie w s tan ie  c iek ły m  p ie rw ia  
s ików  w yrab iających  k rew  i kośc i ,  z jak; 
ten ś ro d e k  daje  się a ss im ilow ać  przez  na jdc  
l ika tn ie jszy  żo łądek ,  wreszcie  n azw isk o  za 
szczy tn ie  znane  w  dziedzinie  um iejętność  
sam ego  wynalazcy, o to są  zalety ,  k tó re  zje 
dnnły tej p reparnc ji  uznanie  w całym  świe 
cie. Fosforan  żelaza  p rz y w rac a  a p e ty t ,  ttła 
t w ia  t raw ien ie ,  u śm ie rza  bo leści  żo"łą;d k a , : 
n a jsku teczn ie jszym  j e s t  d la  kobiet ' c ie rp ią  
eych na b iałe  up ław y ( lencorrheeń  a  szcze 
gólniej  zadziw iające  s p ra w ia  sk u tk i ,  kied; 
idzie o rozwinięcie  o rgan izm u  m łodych  pa 
n ienek c ie rp iących  b ladaezkę .  '

F o s fo ran  żelaza  p rz y w rac a  s i ły  w y n i­
szczonym i u żyw a  się  p o  k rw i  o tokach ,  przy 
pow roc ie  do zd row ia  po  c iężk ich  s łabośc iach  
d la  osób w ą t ły ch ,  dzieci i s ta rców , albowien 
j e s t  to ś ro d e k  p rz ed ew szy s tk iem  toniczny 
p o k rzep ia jący .  1-172 5 —lf

D os tać  m ożna  w e  L w o w ie  w  ap tec i  
Z y gm u n ta  Itukera i w  ap teee  A. Ber 
l in em , w  Brodach u p. Frnnzos.

V“ -K

w o r s k i ,
rękawioziiils: i bandażysta

przy Nowej ulicy pod I. 14 w domu p. Piątkowskiego,
E « - « • = •  <»s « »  i

CI?

w yrob ów  ręfeaw sczm iczych,
ak  w łasnych j a k o ic ż  zag ran icznych ,  k tó re  po d czas  k a rnaw ału  sp rzedaje ,  a m ia n o w ic ie : r ę t a w i o z k i  różnych  k o lo ró w  i g a tu n ­

k ó w .  k r a w a t k i ,  s z a l i k i  jed w ab n e ,  gazo w e  i ba tys tow e ,  również w sze lk ie  inne do t eg o  zawodu należące tow ary .  -  
P e r f u m y , wody  k o lo ń sk ie ,  w sze lk ie  p rzy b o ry  toale tow e,  k tó ry ch  w łaśn ie  św ieży  t r a n s p o r t  o t rzy m a ł  z zag ran icy ,  reczac z 
d obroć  i t rw a ło ść  tow arów , sp rzed a je  po s ta łych  n izk ich  cenach, o czem -Szanowna Dnbliczność raczy się  p rzekonać .

W sz e lk ie  zamówienia  m ie jscow e  i z prowincji  u sk u teczn ia  j a k  na jry c h le j  i na jtanie j,  polecając  sie  ła sk aw y m  względom  .Sza 
nownej  Publiczności.  1042 i —3

przyśmuje w kU uIki plenię*®® do oprocentowania w godzinach kaso- 
* wych od 9 — 1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

j|sfgna,tf kasowe
opiewaface na

z ir . 1 6 9 ,  5 0 6 ,  1 6 6 6 ,  5 6 0 0
A „ ™ . l v  procentujn I T O  ~  > » » "  »  " g  f * ' * 4 1 ' 1

i  j .  ^  ^ w w d l n i o w e n a  w y p © w 4 e s l a B « ł i » * u  .

ą.-j'—‘"-T*

ośsłss. io d  nfio w  esaa

1025 2 - t

o i l  s t a

33

33

33

33Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główna banku angio-au~
slr ackiego we Wiednui dwudnlowe?n wY?̂ Oi * * ’ •'powiedzeniem do wypłaty.

W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Dmochowski Główny współpracownik: Jan Dobrzański. FUipt.^iedyiaitiy redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela PiUer^


